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Gorącą atmosfera obrad konferencji pokojowej

Dr Evatt wystąpił w obronie
praw małych narodow
Uderzając pięścią w stół oświadczył, że małe 
państwa przy układaniu traktatów pokojowych 
powinni decydować na równi z mocarstwami

Zwłoki Greisera 
zostały spalone 
w krematorium

POZNAŃ (S). Jak się dowiadu­
jemy zwłoki Greisera po przepro­
wadzeniu sekcji w Zakładzie Ana­
tomicznym Uniwersytetu Poznań­
skiego zostały spalone w krema­
torium urządzonym w Poznaniu 
przez Niemców, po czym prochy je­
go złożone zostały do urny i odda­
ne .do dyspozycji Prokuratury Są­
du Specjalnego.

PARYŻ (FA). Konferencja poko-1 sztywny i uroczysty, potem Mołotow raz drugi w przeciągu 30 lat Francja 
wił 9.1 nańsf.w. nazwana (yfirialrripH ni rlhlpcraei Pnn-giTzanłin q rmćrijowa 21 państw, nazwana oficjalnie!i następni delegaci. Powszechną uwa- 

Konferencją Paryską 1946 r. rozpo-' 
częła swe prace w atmosferze przy 
jaźni sprzymierzonych narodów. Już 
na pół godziny przed otwarciem o- 
brad, sala zapełniła się tłumem de­
legatów, wśród których znajduje się 
kilka kobiet. Publiczność wypełniła 
przeznaczone dla siebie miejsca po 
brzegi. Jako pierjvszy na salę wszedł 
delegat Stanów Zjedn. min. Byrnes,

0 manifest wcli
Żyjemy w okresie, który history­

cy nasi nazwą kiedyś okresem 
wielkiej, bezkrwawej rewolucji 
polskiej. Zmiany, które przepro­
wadzono w Polsce, noszą bowiem 
cechy rewolucyjne. Obejmnją one 
prawie wszystkie nasze formy ży­
cia gospodarczego, społecznego i 
politycznego.

Ale jednocześnie zdajemy sobie 
sprawę z tego, że rozpoczął się o- 
kres szarej, codziennej walki o 
utrwalenie istnienia naszej spo­
łeczności. Musimy się więc prze­
cież wykazać wobec innych, że po­
trafimy się rządzić i pracować, że 
jako całość stanowimy polską na­
rodową spólnotę tworzącą, tak jak 
Rosjanie — stanowią rosyjską, Cze­
si — czeską, a Anglicy — angiel­
ską.

Musimy odbudowywać nie tylko 
to, co było. Na każdym przecież 
odcinku naszego żyda polskiego 
w Polsce przedwrześniowej, wyka­
zywaliśmy, w porównaniu z inny­
mi narodami, zaległości — byliśmy 
straszliwie zacofani. Musi nam 
przewodzić myśl rozbudowy kraju 
— rozbudowy rewolucyjnej, by w 
produkcji 1 zużyciu stali, węgla, 
energii elektrycznej, książek i ty­
sięcy innych dóbr materialnych 1 
kulturowych Polak nie stał na sza­
rym końcu w dziedzinie narodów 
cywilizowanych. A tak niestety 
dotychczas było. Statystyki były 
i są w tym zakresie bardzo nieli- 
tośdwe w ocenie naszej sprawno­
ści gospodarczej i kulturowej. To 
nasze zacofanie musimy przezwy­
ciężyć, jeżeli chcemy, by nas sza­
nowano 1 uznawano w wielkiej ro­
dzinie ludów. Przecież podstawę 
samodzielności każdego narodu 
stanowi jego dorobek i potencjał 
gospodarczy.

Chodzi teraz o manifest woli Po­
laków w kierunku urządzenia kra­
ju. Nie po to walczyliśmy 1 krwa­
wiliśmy, jak żaden inny naród, by 
teraz zagubić i zaprzepaścić ostat­
nią w dziejach szansę wydźwignię- 
cia się z marazmu i kołtuństwa 
My tę walkę o Polskę musimy 
wygrać.

Nowe formy ustrojowe w Polsce 
otwierają dla najszerszych mas zu­
pełnie nowe i szerokie widoki. Ru­
nęły przeszkody dla rozwoju zdol­
ności, energii i zdrowej ambicji 
szarego człowieka w Polsce. Jest 
to największa bodaj nasza zdo­
bycz. Możemy czerpać z ogrom­
nych rezerw i talentów ukrytych 
w masach polskich, dla których 
droga awansu społecznego była do­
tąd w Polsce zamknięta, albo b. 
rzadko dostępna.

Ten kapitał nowych wyzwolo­
nych sil ludzkich musimy jednak 
dobrze rozgospodarować. Byłoby 
tragicznym nieporozumieniem, 
gdyby wszyscy ci, nowokreowani 
dyrektorowie i kierownicy poprze­
stali tylko na mniej lub więcej 
udolnym zajęciu stanowisk dotąd 
dla nich niedostępnych. Tutaj nie 
chodzi o zmianę warty, lecz o zmia­
nę wyników. Chodzi o zwiększenie 
naszej wydolności i sprawności, by 
bochenek chleba polskiego stał się 
nareszcie większy. Musimy wyho­
dować dużą ambicję dorówna­
nia innym narodom w ich spra­
wności gospodarczej i kulturowej, 
nie zaś zadowolić się chęcią wy­
twarzania tylko tyle, by licho we­
getować. A tak przecież było do­
tąd w całej naszej przeszłości. Dla­
tego odnosimy się do rzeczywisto­
ści polskiej, tak, jak to uważamy 
za jedynie słuszne, to jest z pozy­
tywnym obiektywizmem, wolnym 
od bezkrytycznego kadzichłopstwa.

Wiemy, że istnieje u nas pogłę­
biający się rozdźwięk między pla-

Czystka w armfi
bułgarskiej

SOFIA (PAP-FA). W Sofii ogło­
szono czwartą listę oficerów dymi­
sjonowanych za współpracę z Niem­
cami. Ogólna liczba dymisjonowanych 
oficerów wynosi 1.200 osób.

gości przedstawicieli rządów świata, 
zebranych w eelu zawarcia pokoju. 
Francja jest świadoma tego, jak

. Po raz 
drugi Francja znajduje się na czele 
narodów, które walczyły za demo­
krację.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Bidault' wyraził nadzieję, że 
obecna konferencja pokojowa nie po­
pełni błędów konferencji z 1918 r., 
która nie uchroniła świata przed no­
wą pożogą wojenną. Trudności w za­
warciu pokoju są olbrzymie, ważnym 
jest jednak, aby wszyscy uczestnicy 
konferencji włożyli w swoją pracę 
maksimum dobrej woli, aby decydo­
wali z poczuciem sprawiedliwości i 
honoru, gdyż oczy wielu milionów 
hłdwi.jswrAijęirję są dziś m Parvż ,(-

Przemówienie premiera Bidault 
przetłumaczone natychmiast na ję­
zyki rosyjski i angielski, było gorą­
co oklaskiwane.

Następnie głos zabrał min. Byrnes, 
na którego propozycję został jedno­
głośnie wybrany tymczasowym prze­
wodniczącym Konferencji min. Bi 
dault. Generalnym sekretarzem wy-

(Dokończenie na etr. 2-giej).

gę zwrócił na siebie delegat Etiopii 
w zielonym stroju, który uwydatniał 
jego ciemną cerę. Premier Bidault, wielki spotkał ją zaszczyt, 
zanim dokonał otwarcia obrad, powi- J---- ’ ”-----
tał delegatów prywatnie w sali Wik­
tora Hugo, w’ której min. spraw zągr.
4 mocarstw odbywali już kilka razy 
swe posiedzenia.

W przemówieniu powitalnym pre 
mier Bidault wskazał na fakt, że po-

Rewizje w Jerozolimie
LONDYN (dr). W Palestynie 

wprowadzono bardzo ostrą godzinę
gielską kwaterę główną 
mie. Rewizje dokonuje

w Jerozoli- 
się podczas

Jjolicyjni}- Angielskie władze wojsko- godziny policyjnej. Kto się w trak- 
we prŁeprw adżają w me jej poko na zostanie biz

wizje w domach żydowskich w poszu 
kiwaniu sprawców zamachu na an­ ostrzeżenia zastrzelony.

Zagraniczni właściciele trustów i monopolów

za kulisami rewolucji w Boliwii
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Buenos Aires, że wielu ob­
serwatorów politycznych w Argenty­
nie skłania się ku poglądowi, iż oba­
lenie rządu Villaroela w Boliwii zo­
stało wywołane przez czynniki natury 
międzynarodowej i związane było w 
szczególności z interesami wielkich 
monopolów imperialistycznych, prze 
ciwko którym Villaroel wystąpił. W 
kołach dyplomatycznych zwracają u 
wagę na pośpiech, z jakim prowadzo­
ne są przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych rokowania z państwami Amery­
ki Łacińskiej w sprawie uznania no­
wego rządu w Boliwii. Jak wiadomo, 
amerykański departament stanu za­
powiedział rokowania już w dniu o 
balenia rządu Villaroela. Podkreślają 
w stolicy Argentyny, że po zamachu 
stanu w grudniu 1943 r., w rezulta­
cie którego Villaroel objął władzę, 
narady w sprawie uznania nowego 
rządu trwały7 pół roku. Według „La 
Epoca“, za plecami narodu boliwij­
skiego działali agenci wielkich baro­
nów finansowych. Dziennik ten pod­
kreśla, że Villaroel nie stosował wo­
bec oligarchii imperialistycznej w 
kraju środków dość energicznych, za­
trzymał się w pół drogi i dlatego

padł ofiarą swych wrogów, którzy 
skonsolidowali się wykorzystując sła­
bość rządów.

Jouhaux apeluje
w obronie greckich

Związków Zawodowych
ATENY (PAP-FA). Bawiący w 

Atenach sekretarz generalny świa­
towej federacji zw. zawodowych Le­

on Jouhaux zwró­
cił się apelem do 
wszystkich zwią­
zków zawodowych 
o udzielenie popar­
cia greckiej fede­
racji pracy, toczą­
cej obecnie spór z 
rządem. Jak wia­
domo, władze grec­
kie nakazały roz-

JouhaMx wiązanie zw. zaw.

Anglia przyjęła propozycję amerykańską

Gospodarcze złączenie stref
LONDYN (FA). Rząd brytyjski przyjął propozycję amerykań­

ską w sprawie gospodarczego zjednoczenia brytyjskiej i amerykań­
skiej streiy okupacyjnej. W najbliższym czasie rozpoczną się ro­
kowania na ten temat. Przewidziane jest utworzenie wspólnych 
urzędów dla handlu, finansów i aprowizacji.

Wiadomość tę podał w Izbie Gmin 
podsekr. stanu Min. Spraw Zagr 
Noel Baker "X 
szłością Niemiec. Oświadczył on

również, że zarządzenia te znacznie 
mniejszą

Zn śmierć 4 tys. iencow 
6 japończyków skazanych 

' na śmierć
MOSKWA (dr). Sąd wojenny w 

Singapore zasądził 6 Japończyków na 
karę śmierci przez powieszenie za 
spowodowanie śmierci 4.000 jeńców 
angielskich i holenderskich.

Dnia 1 sierpnia 1946 r. o godz. 7.30 w kaplicy św. Barbary 
w Warszawie przy ulicy Nowogrodzkiej iRoma) odbędzie się

nabożeństwo żałobne
za sookój cusz poległych żołnierzy

Sironnictwa Pracy
Komendant Główny K. P. N

Wiesław techicz - Celica 
o płk-

milionowy deficyt, 
związany z o- 
becnym syste­
mem okupacji 
Niemiec. De­
cyzja ta dale­
ka jest jednak 
od myśli po­
dzielenia Nie­
miec na 2 czę­
ści. Wielka 
Brytania i Sta 
ny Zjednoczo­
ne zmierzają 
jedynie do te­
go, aby Niem­
cy traktowane 

i>yły jako całość gospodarcza i do­
łożą wszelkich starań, aby Francja 
i Związek Radziecki przyłączyły 
się do tych poczynań. Decyzja nie 
jest wymierzona przeciw komukol­
wiek i jesteśmy najmocniej prze­
ciwni podziałowi Europy na dwie 
części — zakończył Noel Baker.

Jeden z posłów wskazał na ko­
nieczność sprecyzowania polityki 
w stosunku di Niemiec, gdyż urzę­
dnicy angielscy w Niemczech sami 
nie wiedzą, czego rząd od nich wy­
maga. Czy należy Niemców przy­
gnieść do ziemi, czy też pozwolić 
im na stworzenie państwa demo­
kratycznego i rozbudowę przemy-

Noel Backer

Przed plebiscytem w Grecji
„Król Jerzy” 

albo republika?
ATENY (PAP-FA). W Atenach 

opublikowano dekret o plebiscycie, 
który zadecydować ma o przyszłym 
ustroju Grecji. Każdy z wyborców 
otrzyma 2 kartki: jedną z napisem 
„król Jerzy“ i drugą czystą, na któ­
rej wyborca może napisać jakiego 
ustroju rządów sobie życzy. Wszyscy 
wojskowi głosować będą na podsta­
wie specjalnych zarządzeń, wydanych 
przez władze wojskowe.

La Guardia 
rozmawiał po serbsku 

z marsz. Tito
WIEDEŃ (FA). La Guardia 

przybył z Belgradu do stolicy Au­
strii. W Belgradzie marsz. Tito 
wydał na cześć La Guardii obiad 
w pociągu specjalnym, w którym 
dokonano objazdu po Kroacji i Dal­
macji. Podczas konferencji La 
Guardia posługiwał się językiem 
serbskim, którego nauczył się 
przed rokiem 1914 w okresie swej 
służby konsularnej w Fiume.

Sprawa Palestyny
w Izbie Gmin

LONDYN (FA). Dziś (środa' 
rozpocznie się w angielskiej Izbie 
Gmin debata w sprawie Palestyny. 
Jeżeli premier Attlee zastępujący 
min. Bevina na konferencji poko­
jowej w Paryżu, nie będzie mógł 
wrócić do Londynu, debatę w imie­
niu rządu poprowadzi min. Morri­
son. W imieniu opozycji przema­
wiać będzie Winston Churchill.

W stanie zdrowia min, Bevina 
nastąpił* pewna popraw*



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

nami odgórnymi, wymagającymi 
bohaterskiego zaparcia i entuzja­
zmu, a ich realizacją terenową. 
Trudności te będą i muszą się po­
głębiać mimo wprowadzenia no­
wych ludzi. Ten stan nie zaska 
kuje nas. Zwracaliśmy przecież 
już uwagę w wypowiedziach na­
szych czołowych ideologów Stron­
nictwa Pracy, że wszelkie reformy 
w warunkach polskich tylko wte-
dy odniosą skutek, gdy dotyczą 
nie tylko form i podziału gospo­
darczego, lecz przede wszystkim 
treści czyli ideałów społecznych. 
Bo skąd miało by się zrodzić w 
milionach Polaków tyle nowej, po­
trzebnej energii, skoro panującym 
ideałem u jednostki polskiej jest 
przejście przez życie spokojnie i 
z najmniejszym wysiłkiem.

Stąd bierze się nasza troska i 
nasze wołanie o rewizję ideologii 
i uaktywnienie Polaka — zew o 
katolicyzm twórczy w naszych 
szeregach i w naszej Ojczyźnie — 
słowem nasza walka o nowe idea­
ły i now-n człowieka w Polsce i 
dla Pois? I to stanowi naszą ory­
ginalność i odrębność w walce o 
normalizację rozwoju gospodarcze 
go, społecznego i politycznego na­
szej Ojczyzny.

Dr D. J. Tilgner

Liga Muzułmańska odrzuciła projekt brytyjski 

iii i Hmilnuii zMe si? 
Demonstracje robotników hinduskich w Kalkucie

LONDYN (FA). Z Indii donoszą,!muzułmańskiego w Indiach — 
że przywódcy partii kongresowej Pakistanu.
obradują obecnie nad sytuacją, ja­
ka wytworzyła się w związku z de­
cyzją Ligi Muzułmańskiej, która 
odrzuciła konstytucję proponowa­
ną przez brytyjską misję rządową, 
'ednocześnie Liga Muzułmańska 
wezwała komitet wykonawczy do 
utworzenia niezależnego państwa

W Kalkucie doszło do wielkiej 
demonstracji z udziałem miliona 
robotników hinduskich. Na nie- 
sionych transparentach widniały 
napisy „Hindusi i Muzułmani 
złączcie się!“. Demonstracja połą­
czona była ze strajkiem.

litilij iliia winili Iji. fciw
PRAGA (PAP). Dziennik praski 

„Mlada Fronta“ zamieszcza wywiad 
z ambasadorem czechosłowackim w 
Paryżu, dr Noskiem na temat kon­
ferencji pokojowej. W wywiadzie 
tym ambasador Nosek oświadczył, iż 
jednym z najważniejszych postula 
tów czechosłowackich przedłożonych 
paryskiej konferencji pokojowej bę­
dzie żądanie, aby Węgry zobowiązane 
zostały umową pokojową do przeję-

Dzieci z Izbicka dziękują
" 1 ' ~* " I 1 I ■ "' ' ' 'W

Jesteśmy głęboko wzruszeni
ofiarnością społeczeństwa...

Otrzymujemy następujące pismo:
Izbicko, dnia 30 czerwca 1946 r.

Szanowna Redakcjo!
Dzieci Publicznej Szkoły Powszechnej w Izbicku wraz z Gronem 

Nauczycielskim i Komitetem Rodzicielskim składają Redakcji „Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego" w Bydgoszczy oraz całemu społe­
czeństwu serdeczne „Bóg zapłać" za przysłanie nam tak dużej ilości 
książek, zeszytów, ołówków, stalówek i innych przyborów szkolnych 
potrzebnych do nauki.

Jesteśmy głęboko wzruszeni ofiarnością tamtejszego społeczeń­
stwa i macierzyńską troską o nasze wychowanie i wykształcenie 
w kulturze i duchu prawdziwie polskim. Z książek korzystamy skwa­
pliwie. Pomoc ta jak i opieka, jaką nas darzycie, napewno wydadzą 
swoje owoce dla dobra naszego i naszej Kochanej Polski.

Podpisy

Wybrzeże po 2 latach odbudowy
Z Wystawy Dorobku Gospodarczego Wybrzeża

Gdańsk, w Lipcu.
Gdy pierwszy raz po zakończonej 

wojnie obchodziliśmy święto Morza, 
staliśmy w obliczu straszliwego spu­
stoszenia naszego Wybrzeża. Minął 
zaledwie rok i oto obchodząc powtór­
nie Święto Morza możemy być dumni 
z dokonanego przez nas dzieła.

Wyraz naszym osiągnięciom w 
dziedzinie odbudowy gospodarki na 
Wybrzeżu daje Wystawa Dorobku 
Gospodarczego, mieszcząca się w 
Gdańsku. Trudno w ramach krótkie 
go artykułu omówić szczegółowo to, 
co mieści się w kilkudziesięciu sa­
lach. Dlatego będę musiała ograni­
czyć się do najważniejszych stoisk.

I tak Gdańska Dyrekcja Odbudowy 
wylicza odremontowane szkoły, szpi­
tale, budynki różnych instytucji spo­
łecznych, których rozmieszczenie mo­
żna zaobserwować na olbrzymim pla 
nie Gdańska. Wystarczy nacisnąć od­
powiedni guziczek, a plan rozjarzy 
się dziesiątkami barwnych żarówek, 
symbolizujących odnośne budynKi. 
Obok spotrzegamy kilka rysunków 
przedstawiających dzielnice „Gdańsk 
— 1946“, gdzie autor projektu har­
monijnie dostosował współczesną ar­
chitekturę monumentalną do gotyc 
kich i renesansowych zabytków Sta­
rego Miasta.

W sąsiednich salach rozlokował się 
Główny Urząd Morski. Tu znów 
zwracają uwagę duże plastyczne pla 
ny portów Gdyni i Gdańska, gdzie 
jest uwidoczniony każdy dźwig czy 
magazyn z zaznaczeniem stanu w ja­
kim się obecnie znajduje. Mamy tu 
także historię obu portów: od naj­
dawniejszych czasów, poprzez kwit­
nący stan przedwojenny, zniszczenia 
zeszłoroczne i obecne osiągniętcia, 
sięgamy nawet w daleką przyszłość 
— rok 1970.

Interesująco przedstawia się stoi- 
sko olejarni gdyńskiej ’ „Union", któ­
ra prezentuje nam próbki swych wy­
robów i kolejne etapy ich fabrykacji. 
Obok wystawia oleje parafinowe 
gdańska „Amada“ oraz rozkłada się 
efektownie oświetlony kiosk Centrali 
Produktów Naftowych.

Dziennik faszystowski 
w Kopenhadze

KOPENHAGA (PAP-FA). W Ko 
penhadze ukazał się nowy legalny 
dziennik faszystowski, który ofi 
cjalnie reklamuje się jako organ 
narodowo-socjalistyczny.

Wznowienie katolickich 
„Tygodni spc^cznych"
PARYŻ (obsł. wł. W.). W ostat­

nich dniach lipca br. rozpoczyna się 
katolicki „Tydzień Społeczny" w 
Strassburgu. Tygodnie te miały przed 
wojną duże znaczenie we Francji.

(W.)

Wielkim zainteresowaniem publicz­
ności cieszy się sala, w której gospo­
darzy oliwska fabryka czekolady '■ 
„Anglas". Można tu nawet kupić coś : 
z słodyczy. Podobnie kwitnie handel 
w sali przemysłu konserwowego, 
gdzie najwięcej widzimy konserw o- 
wocowych i jarzynowych, produkowa­
nych głównie przez gdańską fabrykę : 
„Dagoma". Ceny niestey są dość wy­
sokie.

Przemysł metalowy otrzymał od 
dzielny pawilon. Dowiadujemy się tu, 
że w Gdańsku i Elblągu pracują peł­
ną parą fabryki wyrobów blaszanych 
i cynkowych, że Derłów wyrabia 
wspaniałe piece, Słupsk maszyny 
rolnicze, Oliwa wagony kolei wąsko­
torowych i wywrotki, że Gdańsk po­
siada czynne fabryki obrabiarek, ma­
szyn drukarskich i kotłów m. in. do 
wyrobu drożdży itd.

Nie mało osób przesuwa się przez 
pachnące żywicą stoisko Dyrekcji 
Lasów Państwowych, gdzie na pierw­
szym planie wiszą mapy przedstawia 
jące stan gospodarki leśnej na Wy- 

. brzeżu. Ku naszemu ukontentowaniu 
■ zielone plamy stanowią poważną 
■ część przestrzeni uwieńczonej długą, 

błękitną wstęgą morza. W środku
• pokoju leży przekrój pnia sosny z ro­
ku 1772, czyli z okresu, w którym

: właśnie utraciliśmy wolny dostęp do 
’ morza.

Mimo, że wystawa posiada w sweji 
urzędowej nazwie przymiotnik „go­
spodarcza", jednak dużo miejsca po­
święca kulturze. Teatr sopocki daje 
przegląd granych przez siebie sztuk, 
dekoracji, a w jednej z sal znajdują 
się piękne modele Opery Leśnej i 
mola.

Kuratorium OSG całą ścianę za­
wiesiło planem obszaru podlegające 
go jego kompetencji, na którym jest 
zaznaczona każda szkoła powszechna. 
Z umieszczonego obok wykresu dó- 
wiadujemy się, że w danym kurato­
rium jest 898 szkół powszechnych, 
29 średnich ogólnokształcących i 700 
zakładów oświaty dla dorosłych.

Nie zapomniano również o popu­
larnych na Wybrzeżu Wyższej Szkole

Stolica w rocznice powstania
WARSZAWA (PAP-FA). 1 sierp­

nia Warszawa uroczyście obchodzić 
będzie drugą rocznicę wybuchu pow­
stania warszawskiego. Dla uczczenia 
pamięci i bohaterstwa powstańców, 
w kościołach stolicy odprawione zo­
staną Msze żałobne. Następnie od­
będzie się odsłonięcie tablicy pamiąt­

kowej oraz uroczysta akademia w 
sali „Roma".

Wszyscy uczestnicy powstania u- 
prawnieni są do otrzymania i no­
szenia odznaczeń, przy czym pierw­
sze odznaczenia wydane będą w dniu 
1 sierpnia br.

Prokurator radziecki żąda

kary śmierci dla zbrodniarzy

cia 200—250 tysięcy współplemień- 
ców, przebywających na terytorium 
Czechosłowacji. Dlatego też Czecho­
słowacja, jakkolwiek reprezentowana 
będzie w wielu komisjach konferen­
cji paryskiej, najważniejsze znaczę 
nie przypisuje swemu udziałowi w 
komisji dla spraw traktatu pokojo­
wego z Węgrami.

Represje polityczne w Turcji
ANKARA/PAP-FA). Bezpośre­

dnio po wyborach rozpoczęły się w 
Turcji represje w stosunku do opo­
zycji. Władze zawiesiły m. in. dwa 
dzienniki demokratyczne, co spotkało 
się z wielkim oburzeniem kół dzien­
nikarskich.

wnież kary śmierci dla wszystkich 
oskarżonych. W przemówieniu 
swoim wspomniał o męczeństwie 
bohaterskich osiedli francuskich, 
w których ludność bezlitośnie zo­
stała zmasakrowana.

Po przemówieniach prokuratorów

NORYMBERGA (FA). W pro­
cesie norymberskim zakończył 
swoje przemówienie główny pro­
kurator radziecki Budienko, doma­
gając się kary śmierci dla wszyst­
kich oskarżonych. „Oskarżeni — 
mówił Rudienko — odpowiedzialni 
są za każdą kroplę krwi przelaną rozpocznie się rozprawa przeciw 6 
przez pachołków Hitlera". Oskar­
życiel francuski domagał się ró-

zbrodniczym organizacjom hitle­
rowskim.

Dokończenie ze strony 1-ej.

Konferencja pokojowa
Dr Evatt wystąpił w obronie praw małych narodów

min. włoski Nenni, odbył rozmowy z 
Blumem i Gouin oraz delegatami 
Polski. Nenni przyjęty będzie rów­
nież przez premiera Bidault, któremu 
przedstawi włoski punkt widzenia na 
sprawę traktatu pokojowego z Wło­
chami.

brany został delegat francuski Claud 
Duparc. Jako gość i honorowy obser­
wator ONZ w obradach konferencji 
udział bierze p. Trygve Lie.

Na pierwszym posiedzeniu, które 
trwało około półtorej godziny powo­
łano komisję mandatową, złożoną z 
delegatów 7 państw: Australii, Bia­
łorusi, Brazylii, Czechosłowacji, Chin, 
Abisynii i Holandii oraz komisję re­
gulaminową. Komisja ta m. in. usta 
li program konferencji przygotowa­
ny przez Wielką Czwórkę i zadecy­
duje, czy uchwały — w myśl zaleceń
konferencji 4 ministrów zapadać ma ? g_, 
ja większością dwóch trzecich głosów/ 
czy też zwykłą większością głosów./ 
Należy się spodziewać, że sprawa tap Y'

(FA). Jak donosi „Uni- 
konferencja pokojowa

LONDYN 
ted Presse" 
rozszerzona zostanie przez dodatkowe 
zaproszenie Egiptu, Meksyku, Alba­
nii i Luksemburga. Zaproszenia te 
uzależnione są od akceptacji plenum 
konferencji.

Znany w Ameryce hitlerowiec 

u cieki z więzienie
MONACHIUM (ZAP). Przed pew­

nym czasem Amerykanie przewieźli 
na teren Niemiec z amerykańskich 
więzień i obozów dla internowanych 
hitlerowców, którzy przed wojną i 
podczas wojny pracowali dla Hitlera 
za oceanem. Wśród tych przewiezio­
nych przestępców znajdował się tak­
że Fritz Kuhn, przywódca związku 
niemiecko-amerykańskiego, więziony 
w USA, również za sprzeniewierze­
nie pieniędzy związkowych. Kuhn zo 
stał pozbawiony obywatelstwa ame 
rykańskiego i wysłany do Mona­
chium, skąd starał się wraz z wielu 
innymi umknąć z powrotem za ocean.

Odbudown „Krupon"
FRANKFURT n. Menem (ZAP). 

Zakłady Kruppa w Essen mają być 
częściowo odbudowane, by zdaniem 
brytyjskich władz okupacyjnych, pra­
cować dla celów pokojowych. Bry­
tyjskie władze okupacyjne, zwróciły 
się w tej sprawie do Międzysojuszni­
czej Komisji Kontrolnej w Berlinie. 
Przystąpiono do usuwania gruzu, do 
czego trzeba jeszcze 5.000 robotników.

W zakładach Kruppa w Essen pra 
cuje obecnie 13 do 14.000 robotników 
nad usuwaniem gruzu oraz w war 
sztatach reperacji lokomotyw kole­
jowych.

Wrocławiu rozpoczął się spis 
będzie przedmiotem dłuższej dysku-/yv ruchomego mienia poniem.ec- 
gjl ^kiego. Akcja rejestracyjna jest wstę-

Delegat Australii dr Evatt żywo<Jl>em ,do uzyskania przez posiadacza 
sprzeciwił się propozycji, by komisja/"1’0™3 poniemieckiego tytułu wła- 
regulaminowa zbierała się jednoczę /Jsnosci.
śnie z plenum Konferencji. Komisja/ 7 dworca swiebodzkiego wyruszył 
regulaminowa — oświadczył dr E /^- przed paru dniami do Jeleniej 
vatt nie jest zwykłą komisją Prace/Góry pierwszy wagon sanitarny PCK. 
tej komisji bowiem zadecydują o to-/-. ra terenie Białej Podlaskiej roż­
ku obrad Konferencji i będą niejako//V bito grupę „NZS“ — „Burzy", 
tworzyły podstawę całości. Dr Evatt/r)wóch dywersantów zabito, jednego 
mówił najpierw spokojnie, a następ-^raniono, a dwóch ujęto. Zdobyto pe­
nie zapalając się coraz bardziej w/nadto dużą ilość broni i amunicji, 
toku przemówienia, uderzył ręką w| enat zatwierdził
biurko i oświadczył, że jego zdaniem/^ skład mianowanej przez prezy- 
małe państwa mają takie same pra Trumana gębowej komisji,
wa ustalania treści traktatów poko J^tóra ma zadecydować, jakie towary 
jowych, jak duże mocarstwa. Prze /pod]egad będą państwowej kontroli 
mówienie dr Evatta agencja Tass*Jcelu 
skrytykowała, jako wystąpienie usi / ... , . , . .
łując rzucić cień na prace Wielkiej^ IV ’ . SW1!ta radz!eC^’®J mary-
Czwórki, dotyczące przygotowania^ nark’ została wzno-
, i x • u /wioną żegluga na kanale im. Stalina,traktatów pokojowych. 6 . . . .^ktora rozciągnie się na przestrzeni

Na skutek wywodow dr Evatta po-'227 19 śjU2 j 50 tam.
stanowiono, że konferencja reguła-/ ,
minowa zbierze się już przedpolu-<7 stopionych przez Niemców ko- 
dniem na 6 godzin przed posiedź^/ Paln * Za^biu D«n»ecknn ro- 
niem plenum Konferencji, które wy.;bo n,Cy radzieccy wypompowali wodę 
znaczono znów na godz. 4 popoł. Sta 5* ™ koPa,n "a 280 stopionych W 
ny Zjedn. w konferencji regulaminowej™ ™ku wszystkie kopalnie 
wej reprezentuje min. Byrnes. Komi-/zostaną odwodnione.
sja mandatowa zajęła się sprawdzę- / AT a Ukrainie sprzątnięto już pra­
niem pełnomocnictw delegatów. Fun-/-^ ' wie 11 milionów ha zbóż, tj. 
keje jej są wyłącznie natury formal-/prawie cztery razy więcej, niż w 
nej. ^tym samym czasie w roku ubie-

Zastępcy min. spraw zagr. wręczył
już delegatom teksty traktatów po / IV/ Bratysławie rozpoczął się 
kojowych, które zostaną jeszcze dziśjj proces przeciwko b. premie- 
opublikowane. owi marionetkowego rządu sło-

Dla wygody dizennikarzy urządzo-^wackiego — Tuka.
no w pałacu luksemburskim 46 ka-/ fa ni a 27 lipca przybył do Moskwy 
bin telefonicznych międzymiastowych^/^ admirał angielski lord Fraser, 
oraz oddano do użytku rozgałęziony/Na dworcu powitał go kontradmirał 
system transmisyjny. /Jenisiejew, oficerowie ministerstwa

PARYŻ (FA). Przebywający wjsił zbrojnych ZSRR i przedstawiciele 
Paryżu w nieurzędowej misji wice-/poselstwa angielskiego. Admirał Fra- 

^ser złożył wizytę naczelnemu dowód- 
, , . , , , . , , . „ . /cy morskich sił zbrojnych ZSRR ad-■ ców poległych bohaterską śmiercią/ , . „ . . . ,. . Cmirałowi Kuzmecowowi 1 generałowi w tragicznych dniach września. 5 .. . ,6 J /armii Antonowowi.

• Najoryginalniejszym ze wszystkich/ . 1
• 1 x i w • 1 • u ’z„iri ambasadzie RP w Moskwiejest stoisko Miejskich Zakł. Komum-/L{/ ." . . c J X__ odbvlo się uroczyste wręczeniekacyjnych. Są dwa tramwaje: znaczeń członkom Zw Patrio-! to dosłownie kupa gruzów, podczas^znac^e®. Patrio-

• , 1 j x 1 Polskich za wybitne zasługi wgdy drugi wygląda tak, jakby goC .. , / . e. . . . 1 r’ Cakcji uświadamiania elementuświeżo wyremontował Cegielski —Z ... . ... . . . .
najlepszy to, bo namacalny dowód'"'’1 s*’6*" ' w akcJ’ repatriacyjnej, 
żywotności warsztatów MZK. obradowała podkomi-

/vv sja złozona z delegatów 20 
Ogólne wrażenie jakie wynosi sić^państw nad sprawą odbudowy kra- 

z wystawy jest dodatnie. /jów zniszczonych wojną. Po zakoń-
Widząc rozmiary naszych osiąg-/czeniu prac 2 komisji, które wyruszą 

nieć w dziedzinie odbudowy Wybrze-^w podróż inspekcyjną po świecie, dla 
1 ża możemy z ufnością spoglądać w/ustalenia wysokości szkód w poszczę- 

przyszłość. Ogólnych państwach, podkomisja zbie.

Handlu Morskiego i Akademii Lekar­
skiej. Natomiast o osiągnięciach Po­
litechniki Gdańskiej nie wspomniano 
ani słowem.

Nasz obraz z wystawy nie byłby 
kompletny, gdybym pominęła jeszcze 
trzy stoiska, mianowicie: Radiosta 
cji Gdańskiej, Poczty oraz MZK. Ze 
studia Polskiego Radia zainstalowa­
nego na wystawie, nadaje się muzy­
kę, która umila czas zwiedzającym. 
Podaje się również różne komuni­
katy.

Poczta Polska w Gdańsku sprze- 
daje pocztówki i znaczki oraz stem­
pluje okolicznościowym datownikiem 
listy. Na naczelnym miejscu jej stoi 
ska wisi długi spis nazwisk pocztow-
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Dokumenty zbrodni hitlerowskich w Polsce

Powiał szubiński w swath

Na marginesie Konferencji w Paryżu

Refleksje prasy amerykańskiej

Garść wspomnień
W aresztowaniu i mordowaniu 

bezbronnych Polaków, po przej­
ęciu regularnych wojsk niemiec­
kich, brali również czynny udział 
miejscowi Niemcy, zorganizowani 
w straży obywatelskiej (Selbst- 
schutz). Świadczyło to o doskonale 
zorganizowanej współpracy żywio­
łu niemieckiego z Gestapem gdań­
skim. Dyktatura hitlerowskiej par­
tii bowiem nie tylko zajęła się 
przefiltrowaniem par force idei o 
tzw. herrenvolku w granicach wła­
snego państwa, ale sięgała również 
do niemieckiej emigracji. Rozsy­
pane po wszystkich krajach osady 
niemieckie, które dawno już prze­
szły swój proces asymilacji i na- 
turalizacji, ożyły na nowo duchem 
germańskim. Z tą chwilą osady nie­
mieckie stały się ropiącymi wrzo­
dami, niebezpieczną gangreną w 
organizmie poszczególnych państw. 
Jak się bowiem okazało, osadnicy 
niemiecpy, z małymi tylko wyjąt­
kami, nie tylko. podstępem i zdra­
dą odwdzięczali się za gościnę i 
chleb, ale zdystansowali swoich 
ziomków w barbarzyńskich meto­
dach mordowania niegermanów 
Oto dowody.

(Zdjęcie nr ?). Dzieło Wolschlae- 
gera. Czaszka parobka, którego 
W. zamordował łopatą.

Myśmy sie wżarli 
w śniegów biel puszystą 
Wacłani ^karbek-Zadanatia

IN.
A)« z powrotem... coś nie tego... 

eoś ciężkawo! Z każdym kilome­
trem jakby ktoś w środek niesio- 
nej kłody ołowiu pe kwarcie dole­
wał. I choć mróz był siarczysty, 
a wiatr targał wściekle obszarpa­
nymi połami płaszczów, spociło się 
bractwo niewiarygodnie. Pamię­
tam: przede mną szedł akurat do­
wódca baonu i niósł sporą brzózkę, 
do spółki ze swoim adiutantem.

Ileż to śmiechu i uciechy. we­
wnętrznej mieliśmy z tego powodu. 
Major ma krótkie nogi i eo się. 
poślizgnie, to leży jak długi. I 
wtedy z gębą na adiutanta, że to 
przez niego. Adiutant, który szedł 
z tyłu, chytry chłopak! Widzi, 
jak tylko major się poślizgnie, to 
on zaraz — buch! i czuca kłodę. 
No i pewnie! Będzie trzymał, że­
by mu ramię złamało? Ale eo do- 
■M grass ea*ą drogę wymyślać —

gestapo
(Zdjęcie nr ). Względnie dobrze 

zachowane zwłoki listonosza Du­
dziaka z Zalesia szubińskiego, za­
mordowanego przez W. (Fotogr. 
Szubertowski — Szubin).

Gestapo systematycznie usada- 
wiało się w miastach powiatowych. 
Procedura urzędowania Gestapa 
była identyczna na całym terenie 
Polski. Gestapo zwoziło ofiary swe 
samochodami do więzień powiato­
wych lub innych miejsc odosob­
nień, najczęściej lochów lub piw­
nic najpodlejszego gatunku. Prze­
słuchom poprzedzały z reguły bi­
cie, kopanie, fingowanie egzekucji 
oraz inne barbarzyńskie metody w 
celu nastraszenia ofiar i wymu­
szenia zeznań. Zeznaniom towarzy­
szyły częste uderzenia w twarz 
podstawą dłoni oraz pięścią, ści­
ślej się wyrażając, stawami mię- 
dzypoliczko.wymi w nasadę noso­
wą. Była to specjalność, praktyko­
wana również przez zbirów’ hitle­
rowskich i ich pomocników kapów 
czy innych mętów w obozach kon­
centracyjnych. Zachowanie się ta­
kiej kanalii hitlerowskiej wskazy­
wało najdobitniej, że miało się do 
czynienia ze zbirem, który w krwa­
wym swym rzemiośle miał już 
pewną praktykę za sobą. Ujednoli­
cone, ’ niehumanitarne metody

to no! Spocił się major, spocili 
się wszyscy, a niebezpiecznie za­
trzymywać się! Niech jeno przy­
stanie który dla odpoczynku, na­
tychmiast mu nos, ucho, albo i ca­
ły policzek bieleje, jak ser — zna­
czy zamarza! Wtedy trzeba śnie­
giem rozcierać. To też widzimy 
na trasie marszu coraz więcej pa­
rek nawzajem rozcierających się 
namiętnie śniegiem.

Mówią, że jak wracaliśmy już z 
drzewem — generał — ciężko mu 
było — zagadnął jakiegoś tęgiego 
parobczaka, niosącego rachityczną 
żerdkę:

— Słuchajcie, macie lekko, mo- 
żebyście tak mnie trochę pomogli?

— A to po cholerę brałeś taką 
kłodę?! — odpala generałowi za­
gadnięty żołnierz. Naturalnie, że 
nie poznał, generał strojem nie 
bardzo się rożniŁ a i zadymka ku­
rzył*.

traktowania bezbronnych ofiarę 
przez urzędników Gestapa dawały | 
od pierwszej chwili asumpt do słu-| 
sznych — jak się później okaza-= 
ło — przypuszczeń, że Gestapo | 
szkoliło swoicłj urzędników w' bru-f 
talnych, gangsterowskich sposo-= 
bach podejścia do bezbronnych? 
ofiar. Dziś wiemy, że przypuszczę-1 
nia te były uzasadnione. Gestapo = 
utrzymywało specjalne szkoły, wf 
których kształciły się kadry mło-ś 
dzieży hitlerowskiej w morder- = 
czym tym zawodzie. (Oranienburg). | 

Nie zapomni Bydgoszcz morder-= 
czej masówki wrześniowej 1939.= 
Nie zapomną mieszkańcy Inowro-B 
cławia krwawej nocy we więzie- = 
niu sądowym, dokąd udała się = 
banda wyższych urzędników Ge-i 
stapa z landratem na czele, by po| 
sutej libacji, obficie zakrapianej = 
alkoholem, kłaść potokiem wycho-g 
dzące na wezwanie z cel więzien-= 
nych niewinne ofiary. W pamięci = 
Szubina pozostaną masowe egze-f 
kucje Polaków na dziedzińcu wię- = 
zienia powiatowego i cmentarzu? 
żydowskim.
' Do Szubina wykroczyło wojsko = 
niemieckie 5 września 1939 r.g 
Pierwszymi ofiarami rozbestwia- = 
nego miejscowego żywiołu niemiee-ś 
kiego byli nieznany mi Polak, któ | 
ry legł przy gmachu Banku Lud

Zainteresowanie całego świata 
skierowane jest na konferencję po­
kojową. Prasa amerykańska robi 
porównania między konferencją 
obecną, a wersalską. Czym się 
różnią obie konferencje?

Obecnie wszelkie różnice zdań 
między sojusznikami na temat 
traktatów' pokojowych ujawnione 
zostały przed, a nie po konferencji, 
jak to miało miejsce 27 lat temu. 
Konferencja paryska nie nosi też 
charakteru tak wspaniałego i bły­
skotliwego, jak wersalska, ąle pro­
wadzi nas do pokoju żmudną dro­
gą, krok po kroku.

21 zwycięskich państw radzić bę­
dzie nad pokojem dla 5 b. satelitów 
Niemiec, zaś sama sprawa Niemiec 
i Austrii nie zostanie jeszcze za­
łatwiona, niemniej, jednak nastąpi 
wymiana zdań’ w sprawie trakta­
tów’ dla obu tych państw.

Tym razem obrady nie są już 
tajne, jak podczas konferencji wer­
salskiej, a jawne, a więc takie, o 
jakich marzył prezydent Wilson. 
Po konferencji wersalskiej świat

wego oraz niejaki Dzikowski. Dzi­
przechodzącego obok list Z KRAKOWAkowskiego,

starostwa, zamordowała przy wi­
watujących okrzykach młodzież 
niemiecka, przebywająca w gma­
chu starostwa. Urszula Reichlów- 
na, 18-letnia córka pierwszego lan- 
drata szubińskiego, członkini BDM 
(Bund Deutscher Maedel — Zwią­
zek Dziewcząt Niemieckich) pa­
stwiła się nad stygnącymi zwłoka­
mi śp. Dzikowskiego, kopiąc i spy­
chając zwłoki nogą z chodnika na 
ulicę. Typowy obraz zwyrodnienia 
młodzieży niemieckiej.

Ogólnopolski kongres 
techników we Wrocławiu
WROCŁAW (PAP-FA). W dniach 

od 20—25 października obradować 
będzie na Śląsku ogólnopolski kon­
gres techników z udziałem 6.000 in­
żynierów i techników. Kongres 
zbierze się kolejno po 2 dni w Wro­
cławiu, Gliwicach i Katowicach. 
Obrady zbiegną się jednocześnie z 
otwarciem politechniki śląskiej we 
Wrocławiu i inauguracją roku aka­
demickiego.

Generał przystanął, kazał się i 
arogantowi zatrzymać i... dawaj, 
morały.

Struchlały żołnierz poznał swój 
błąd, zaczyna przepraszać.

— Już nie o to chodzi, żeście 
wzięli cienką żerdkę, patyk po- 
prostu —. klaruje Boruta — i na­
wet nie o to mi chodzi, żeście mi 
pomóc nie chcieli... Ale tak się wy­
rażać! Jak można, chłopcze, tak 
się niekulturalnie wyrażać, tak 
kląć brzydko!?

— Przepraszam, panie generale! 
Nie zauważyłem, że to pan gene­
ra!

— A to dlaczego nie uważacie?
— Bo nie patrzałem, panie ge­

nerale!
— No, to po cholerę nie patrzy­

cie!!! — wybuchną! zniecierpliwio­
ny generał.

Tak więc byli, skwitowani.

Powiedzenie, że potrzeba jest 
matką wynalazków, nie jest 
czczym frazesem! Człowiek, który 
musi — robi rzeczy nadzwyczajne! 
Gołymi rękami i z niczego prawie, 
pobudowaliśmy w przeciągu mie­
siąca ładne domki w Tatiszczewie. 
No — domki... może to i nie były 
domki, nie wpadajmy w praeeadę.

W 5 prawie zbiorów B. Orzechowicza
KRAKÓW (wiad. wł.). W czasie, 

gdy przewieziono już ze Lwowa cen­
ne zbiory Ossolineum i Panoramę Rac­
ławicką, nie wolno nam zapomnieć 
o bogatych zbiorach Bolesława Orze­
chowicza.

Każdy kto zna Lwów, ten pamięta 
swe odwiedziny przy ul. Ossolińskich 
3, gdzie cały budynek, tzn. trzynaście 
sal i klatkę schodową, przeznaczono 
na wspomniane zbiory.

Zbiory te obejmowały niespełna 
pięć tysięcy przedmiotów!

Wśród tych przedmiotów może na 
pierwsze miejsce wybija się piękna 
zbrojownia, licząca 564 sztuki różnych 
gatunków broni-

Piękną pozycję stanowią dzieła 
sztuki polskiej i obcej, a wśród nich 
takie wartościowe obiekty, jak czter­
dzieści cztery kartony Jana Matejki, 
przedstawiające ,, Poczet książąt i 
królów polskich", piękne portrety

To, cośmy wyprodukowali, bardziej 
jaskinię niedźwiedzia, niż domek 
przypominało. W każdym bądź 
razie powstały ziemianki z dwoma 
piętrami łóżek, z piecami, a nawet 
oknami.

A że się jedna taka ziemianka w 
sąsiedniej kompanii zawaliła i 
przygniotła na śmierć kilku żoł­
nierzy — to trudno! Gdzie drwa 
rąbią, tam wióry lecą.

Ładny pogrzeb im wyprawili­
śmy, ksiądz resztę ziemianek świę­
coną wodą pokropił i już się wiecej 
nie zawalały.

Tak więc teraz przed mrozem 
byliśmy zabezpieczeni i mógł żoł­
nierz przynajmniej w nocy w ciep­
le się wyspać.

A mrozy w grudniu nastały lu­
te.

O, mój eny przyjacielu, porucz­
niku Berezowski! Tobie li tylko 
zawdzięczaną, że mój wspaniały 
organ powonienia dotychczas no­
szę dumnie pośrodku twarzy! Ileż 
to bowiem razy, czy to na ćwicze­
niach, czy to w marszu do odległe­
go kasyna nos mój bielał nagle 
i upodabniahsię do łojowej świecz­
ki. Młody mój przyjaciel chwytał 
w takich razach odważnie garść 
śniegu i troaklłwie rm nos rozcie­

triumfował, rozczarowanie i reflek­
sje nastąpiły później. Dzisiaj nie 
będzie państwa, któreby było cał­
kowicie zadowolone. Weźmy np. 
Jugosławię i Włochy, które wyra­
żają rozgoryczenie z powodu umię­
dzynarodowienia Triestu. Lepiej 
jednak, że te sprawy omawiano 
przed konferencją i że nie stano­
wią dla zainteresowanych niespo­
dzianki.

Wielka różnica istnieje również 
między ówczesną, a obecną dele­
gacją amerykańską na kongres po­
kojowy. Wtedy pewna grupa se­
natorów amerykańskich przekre­
śliła Wilsonowi jego politykę za­
graniczną, obecnie delegacja ame­
rykańska wie, że posiada całkowi­
te poparcie całego narodu amery­
kańskiego, wśród którego mogą 
istnieć poważne różnice zdań w 
dziedzinie polityki wewnętrznej, 
np. kontroli cen, który jednak co 
do polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych jest całkowicie zgo­
dny. Tak twierdzi przynajmniej 
„New Jork Times*.

Pokój obecny nie ma być poko­
jem zemsty, lecz wszystkie narody 
mają brać udział w ostatecznym 
sformułowaniu traktatów pokojo­
wych. (dr).

Pawef Claudel
WoiKiem Akademii frnkiej

PARYŻ (obsł. wl. W.). Znakomity 
pisarz katolicki, Paweł Claudel, zo­
stał ostatnio powołany do grona „nie­
śmiertelnych" przez wybór na człon­
ka Akademii Francuskiej.

Claudel jest znany w całej Francji 
i daleko poza jej granicami nie tylko 
jako utalentowany pisarz, lecz rów­
nież jako praktykujący i wybitnie 
pobożny katolik. (W.)

Pitschmana, Horowitza, Lófflera. A da­
lej obrazy Artura Grottgera, Sidoro" 
wicza, Juliusza Kossaka i m.

Trudno wyliczać tu wszystkie dzia­
ły, ale trzeba wspomnieć jeszcze cen­
ną kolekcję pasów sluckich, zegar 
ków, odznak z okresu wielkiej wojny 
itp. Zbiory te są własnością gminy 
miasta Krakowa Fundator bowiem, 
jakby wiedziony duchem proroczym, 
zastrzegł sobie, że — jeśli losów ko­
leją Lwów znajdzie się poza granica­
mi Państwa Polskiego — zbiory jego 
stają się ipso facto własnością gminy 
m. Krakowa.

Kraków zainteresował się już zbio­
rami Orzechowicza i przygotowuje się 
do ich rewindykacji- — Wraz z Kra­
kowem całe społeczeństwo żywo in­
teresuje się losem tych cennych zbiry 
rów i bacznie śledzi sprawę ich re­
windykacji i odpowiedniego pomiesz­
czenia i zabezpieczenia. (W) 

rał. Na odmrożenie nie ma, jak 
zimny ‘śnieg.

Bardzo jednak wielu łekkomy- 
ślnych żołnierzy poodmrażało so­
bie wówczas twarze, ręce, nogi.

Z umundurowaniem było kiep­
sko — leciało wszystko w strzępy, 
rozpadało się.

To też z jakąś tęsknotą oczeki­
waliśmy powrotu naszego konwo­
ju, który pojechał po angielskie 
mundury do... Archangielska!

Mimo braku odzienia, a nade 
wszystko butów, dowództwo nasze 
nie popuszcza. Potworzyły się w 
dywizji szkoły (podoficerska, pod­
chorążych), kursy, kluby, teatry. 
Kompletowała się na gwałt orkie­
stra — no, jakże mógłby istnieć 
pułk piechoty bez orkiestry? Pła­
ciliśmy wówczas, (nie wymawia­
jąc) grube ruble na te przemyślne 
puzony i klarnety, ale orkiestra 
była.

Lecz przede wszystkim, mimo 
mrozu i niewygód ćwiczymy i 
szkolimy się — tak w dziedzinie 
desantów, jak i w zwalczaniu dy­
wersji (było to wówczas modne), 
patrolujemy, latamy po polach, 
jak wiariaci, strzelamy na ostrych 
strzelnicach.
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Zwyczaje żniwne
Bydgoszcz, w lipcu

Żniwa w pełni. Bo jak mówi ludowe 
przysłowie: „Na św. Jakób już Chle­
ba nie kup (25 lipca) a od św. Marty
ze żniwami nie żarty (29 lipca).

Według starych zwyczajów pierw­
sze pokosy ścinają zawsze w soboty, 
jako dniu Matce Boskiej poświęco’ 
nym Kilka dni przed rozpoczęciem 
żniw kobiety czynią przygotowania na 
ten tak ważny okres w gospodarstwie 
rolnym, który jest jakby ukoronowa­
niem całorocznej mozolnej pracy. Ro­
bią zapasy masła, sera, jaj, pieką 
większą ilość chleba, aby przez ten 
okres ciężkiej, wytężonej pracy do­
brze odżywiać swych mężów, synów 
i córki. Przygotowują również odpo­
wiednią lekką a czystą odzież Pier­
wszy dzień żniw rozpoczynają pięk­
ną pieśnią poranną: „Kiedy ranne 
wstają zorze".

Pierwsze zżęte kłosy układają żeń­
cy na krzyż, aby Bóg błogosławi) im 
przy żniwnej pracy. W niektórych 
okolicach np. na Kresach Wschodnich 
pierwszy związany snop przynoszą 
do domu i stawiają w narożniku pod 
krzyżem na znak uczczenia daru Bo­
żego- Kiedy zwożą zboże do gumna, 
kładą ów snopek na spód wraz z krom­
ką Chleba, poświęconą w dzień św. 
Agaty, aby uchronić gumno od pio­
runa.

Przez czas żniw pracują wszyscy 
w pocie czoła od świtu do zmierzchu, 
nie zważając na skwar mocno przy­
piekający, bo: „Kto w żniwa patrzy 
chłodu, nacierpi się w zimie głodu." 
O zmroku, nieraz już przy księżycu, 
schodzą żniwiarze z pola. Żeńcy po­
brzękują kosami, parobcy potrzasku­
ją z biczów, dziewczęta niosą na ra­
mionach długie drewniane grabie i 
ofiarowując Bogu pracowicie przeżyty 
dzień, śpiewają pieśń wieczorną: 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy".

W Wielkopolsce jest zwyczaj, że 
parobek, który pierwszy raz bierze 
udział w koszeniu zboża, musi się 
wykupić kośnikom i zostać przez nich 
wyzwolonym na żeńca. Przed wyrwo- 
linami parobka nazywają „wilkiem" 
Wilkowi utrudniają koszenie starsi 
towarzysze, dokuczając w żartobliwy 
sposób. - Stawiają w miejscu, gdzie 
najciężej się siecze, lub każą mu siec 
„do przodka" czyli przodować w sze­
regu, podczas gdy inni, wprawniejsi 
doganiają go i o mało mu pięty nie 
obetną- Wilk stara się więc jak naj­
prędzej wyzwolić? W dzień wyzwole­
nia przodownica kładzie wilkowi wie­
niec kwiatów na głowę, a przodownik 
prowadzi wilka do dworu przy odgło­
sach wiejskiej kapeli. Gospodarz wy­
chodzi powitać gości, a wilka uderza 
strychulcem po plecach i daje mu da­
tek pieniężny. Podziękowawszy, pro­
wadzą wilka ze śpiewem i muzyką do 
gospody. Tu wystawiają na środek 
ławę, kładą na niej wilka, a każdy z 
kośników uderza nieboraka klepką 
lub osełką, dopóki która ze żniwiarek 
nie rzuci na wilka chusteczki na znak, 
że go chce wykupić- Następuje poczę­
stunek i przodownik oznajmia prze­
mówieniem pełnym żartów i dowci­
pów, że wilk został wyzwolony.

Ścięcie ostatnich kłosów jest jakby 
momentem przełomowym w roku go­
spodarczym; dlatego ścinając ostatnie 
źdźbła, zachowują żniwiarze pewne 
tradycyjne obrzędy Jednym ze zwy­
czajów na Mazowszu jest „strojenie 
przepiórki". Gdy żniwa mają się ku 
końcowi, zostawiają żniwiarze na o- 
statnim polu żyta sporą kępkę; Kępkę 
tę żniwiarki podcinają wkoło, zosta­
wiając tylko parę garści zboża na 
pniu. Zboże to rozdzielają na trzy 
części i plotą trzy warkocze, które 
związują razem u góry przy kłosach; 
w warkocze te wplatają kwiaty pol­
ne. a w kitę kładą jarzębinę itp Pod 
wiązanie kładą na ziemię gładki ka­
mień. niby stół, przykrywają go ka­
wałkiem płótna i, składając na nim 
kromkę chleba. grosz i sól, jako sym­
bole potrzeb ludzkich i zadatek ich na 
przyszły rok

Ostatnia garść żyta przeznaczona 
jest dla przepiórki (stąd nazwa ob­
rzędu), gnieżdżącej się w zbożu. W 
czasie strojenia „przepiórki" kobiety 
śpiewają: „Oj. wyleć pstra przepiórko, 
bo już nie przyjdziem w to czyste 
polko plon mesiem płoni"

W Lubelskim i Warszawskim obrzęd 
Ścinan’? ostatnich kłosów nosi nazwę 
„kozy- albo brody’ W Wielkopolsce 
znany lest pępek' albo .osiołek”

Gdy żniwa skończone a zboża zwie­
zione, gospodarz urządza swoim lu- 
daaom zabawg dożynkową, chcąc się

Jreua Jaipororvicx
■ </

List z „Ry wiery Szwedzkiej
SZTOKHOLM, w lipcu.

Wiosna w Skane już się rozpoczę­
ła. Jest ciepło, słonecznie jak u nas 
o tej porze tylko w południowych czę­
ściach kraju. Ruch w ogrodach pu­
blicznych ogromny, powystawiano 
już ławki, panie w lekkich narzutkach 
urządzają rewię mód wiosennych, pa­
nowie bez kapeluszy rozkoszują się 
dogrzewającymi już silnie promienia­
mi słonecznymi. Drzewa w parkach 
miejskich dopiero gdzieniegdzie ota­
cza zwiewna mgła budzącej się zie­
leni, ale rozległe trawniki pod nimi 
nabrały już. owej pełnej, soczystej 
barwy, tak charakterystycznej tutaj 
w Szwecji, gdzie zieleń jest barwą 
dominującą w krajobrazie i przy tym 
o tak rozległej skali odcieni, jakiej 
dotąd nie spotykałam.* Już od końca 
marca trawniki te dosłownie zasypa­
ne są coraz to nowymi kwiatami wio­
sennymi. A więc śnieżyły się naj­
pierw całymi pękami ogromne, spe­
cjalnego gatunku pierwiosnki przy­
wiezione tu podobno jeszcze przez 
mnichów średniowiecznych, poprzety- 
kane blado niebieskimi plamami przy- 
laszczek, złocą się teraz szeroko do 
słońca rozwarte krokusy i anemony, 
błękitnieją pierwsze fiołki. Kwitnie 
to wszystko w obfitości na licznyh 
skwerach na każdym kawałku Ziemi 
przed prywatnymi domami, w ogro­
dach miejskich i w Botanicznym. Ty­
siące ludzi przechodzi, staje i uśmie­
cha się radośnie do tych zwiastunów 
wiosny — nikomu zaś — nawet dzie­
ciom. swobodnie bawiącym się na 
trawnikach nie przychodzi, na myśl, 
aby zerwać choćby jeden kwiatek, 
który jest własnością wszystkich i 
wszystkich cieszy tak samo. Nie znam 
bodaj narodu, któryby równie gorą­
co kocha? kwiaty, jak Szwedzi. Kwia­
ty i świece (bo podobnym kultem 
otaczają światło) należą do potrzeb 
codziennego życia, równie natural-

.Wgdfi dłfo fi?ieci

Samotna fa&zdz&a
Ta biała brzózka 
przy polnej drodze, 
stoi jak boeiek 
na jednej nodze.

Stoi samiutka, 
a w koło pole. 
Wiatr z nią wyprawia 
dzikie swawole.

Gnie ją ku ziemi 
w gałęziach świszczą 
gwiżdże i szarpie 
słabiutkie liście.

Samotna brzózka 
wszystko przetrzyma; 
czy wiatr nią miota, 
czy mrozi zima.

A za to w lecie
ludzi osłania
przed wielkim żarem
słońca ochrania

Marta Bieluszko

BERNARD MISTRZEM FRANCJI
PARYŻ. W finale gry pojedynczej 

panów na Międzynarodowych Mi­
strzostwach Francji, Francuz Marcel 
Bernard niespodziewanie pokonał 
Czechosłowaka Jarosława Drobnego 
po pięciosetowej walce: 3:6, 2:6, 
6:1, 6:4, 6:3.

wywdzięczyć za pilną i ciężką pracę. 
Podstawowym momentem jest wrę­
czenie wieńca gospodarzowi przez 
rolników.

Wieniec dożynkowy ma kształt 
stożka upleciony z żyta, pszenicy, 
owsa i jęczmienia i ozdobiony jarzę­
biną, kwiatami i świecidełkami. W 
niektórych okolicach np. w Krakow­
skim dożynki urządzają w święto 
Matki Boskiej Zielnej. Wieniec niosą 
przodownice, towarzyszy przodownik 
Z wieńcem kłosów na głowie, za nim 
żniwiarki w odświętnych strojach, ca­
ła czeladź, wszyscy mieszkańcy wsi 
wraz z kapelą zamykającą ten barw- 
ny korowód Po wręczeniu wieńca 
następuje wesoła ochocza zabawa.

Dzisiaj, kiedy posiadaczami ziemi <ą 
małorolni, a włodarzem i reprezentan­
tem swoich powiatów jest wojewoda, 
jako głównej osobie biorącej udział 
w uroczystościach, jemu doręcza się 
wieniec dożynkowy.

Lund — serce i mózg Skandii. Krótki okres wpływów 
kościelnych Hamburga. Zabytkowe budowle. Rok 1668 
decyduje o charakterze miasta — jako ośrodka nau­
kowego „Polowanie na lisa“ — studentów medycyny 
-------------------------------  w Lund -------------------------------

nyćh i niezbędnych jak np. — ga­
zeta. W najmniejszym miasteczku, 
w osiedlu nawet liczącym tylko 
1.000 mieszk., jakich dużo w tym kra­
ju o słabym Stosunk. zaludnieniu, na 
pewno znajdzie się kwiaciarnia, w 
której nabyć można najpiękniejsze 
gatunki kwiatów cieplarnianych, któ­
re są rozchwytywane.

Stare, uniwersyteckie miasto Lund 
jest sercom i mózgiem Skanji, która 
w 17 w. z prowincji duńskiej stała 
się najbardziej na południe wysu­
niętą ziemią szwedzką, dla swej uro­
dy słonecznej i ciepłego klimatu na­
zwana „riwierą szwedzką". Lund, 
średniowieczna Lundona albo Lundia, 
w czasach przedchrześcijańskich zna­
na jako gaj ofiamiczy (Lund-gaj), 
stała się w r. 1048 siedzibą biskupią. 
W owych czasach cała Skandynawia 
chrześc. podlegała jeszcze władzy ar­
chidiecezji Bremeny wzgl. Hambur­
ga. Ale jakkolwiek odległa to była 
epoka, to jednak już wówczas domi­
nacja niemiecka musiała wydawać 
się światu podejrzana i niebezpieczna, 
gdyż w 1104 r. papież ustanowił każ­
dorazowego biskupa Lundu prymasem 
Danii, Norwegii i Szwecji, wstrzy­
mując w ten sposób dalszy rozwój 
wpływów niemieckich na północy.

Jako siedziba archidiecezji, Lund 
stał się prawdziwym ośrodkiem du­
chowym Skandynawii. Tutaj założył 
św. Kanut duński pierwszą „szkołę 
uczonych", tutaj jego sumptem za­
częto budować świątynię, która stała 
się jednym z najpiękniejszych pom­
ników architektury romańskiej. Przed

wprowadzeniem Reformacji liczyło 
Lund 22 kościoły i 7 klasztorów, któ­
re uległy jednak przeważnie zniszcze­
niu. Zachowały się z tych czasów nie­
liczne tylko zabytki średniowieczne, 
których najpiękniejszym, w kamień 
zaklętym kwiatem, jest wzniesiona 
w pierwszej połowie 12 w. katedra 
pod wezwaniem św. Laurentego. 
Krypta tej świątyni, w najczystszym 
stylu romańskim zachowana, należy 
do 3 najwięszych w Europie krypt 
kościelnych, a wnętrze katedry tak 
jest piękne i pełne coraz nowych, a 
cennych szczegółów dla powracają­
cego kilkakrotnie miłośnika sztuki, 
że warto jej poświęcić osobny roz­
dział. W maju br. odbyła się tutaj 
wielka uroczystość jubileuszowa 
800-lecia poświęcenia świątyni, na 
którą zjadą do Lund królowie Danii, 
Norwegii i Szwecji, oraz najwyższe 
władze kość, zarówno Skandynawji, 
jak Finladii i Angin. Poza tym istnieje 
tu jeszcze prześliczny zabytek gotyc­
ki, nieduży kościół św. Piotra, stano­
wiący kiedyś część klasztoru kobie­
cego i żywo przypominający swym 
wnętrzem kościół Klarysek w Bydgo­
szczy. Resztki klasztoru Dominikań­
skiego przy ul. św. Marcina^ pieczo­
łowicie dzisiaj konserwowane, mie­
szczą w swym wnętrzu lotne wysta­
wy obrazów, dla których każdorazo­
wo stanowią pełne uroku ramy i tło, 
w swoisty sposób podkreślające ar­
tystyczne walory eksponatów. Cieka­
wa architektonicznie i dostojno uro­
kiem wieków, które oplotły jej mury, 
jest „Gamla Biblioteket” — stara bi­
blioteka uniwersytecka, dawna sie­
dziba biskupia, której wieża była 
niegdyś obserwatorium astronomicz­
nym. Dziś jest ona integralną częścią 
uniwersytetu i mieści w sobie sale 
ćwiczeń seminaryjnych, bibliotekę 
podręczną oraz szereg pięknych por­
tretów królewskich. Główna Bibliote­
ka Uniwersytecka, ^posiadająca oko­
ło 400 tys. tomów, wzniesiona została 
w 1904. Zbiory jej obejmują dzieła 
wszystkich gałęzi naukowych, przede 
wszystkim w językach skandynaw­
skich, ale liczny jest również dział 
literatury angielskiej, francuskiej, 
nieco niemieckiej, bardzo zaś słabo 
reprezentowane są dzieła polskie. 
Odkryłam natomiast sporo przekła­
dów szwedzkich z polskiej literatury 
pięknej.

Uniwersytet w Lund założony zo­
stał w r. 1668 i to z wyraźną tenden­
cją polityczną (Alma mater concilia- 

1 trix), aby świeżo zdobyte ziemie

Sca&dti
...na bombę atomową

Wśród kóz spokojnych i wśród świni 
Wybuchła bomba na Bikini: 
Ginąc, beczały smutnie kozy;
Świnki — szepnęły, pełne zgrozy: 
„Na takie — nic ma się co łudzić — 
Świństwo, stać było tylko... ludzi!"

...na konferencję pokojową
Mówią, że nawet i w Paryżu 
Nie zrobią jednak z owsa ryżu, 
Bowiem wiadomym wszakże już to. 
Że łatwiej zrobić — „groch z kapustą" 

Becker Zbigniew
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Maty felieton

To nie jest ważne, gdzie się dzieje 
iii rzecz poniższa: w jakim kraju i w 
U jakim mieście. I może w ogóle to 
ii!wszystko nie jest ważne, może to 
III tylko taka „moda sezonowa", która 
III minie prędzej, czy później (lepiej 
iii prędzej niż później). Ale czyż mówi 

się tylko o rzeczach ważnych i tylko 
ii tylko o rzeczach ważnych się pisze? 
|| Więc niechże i mnie wolno będzie 
|| dziś napisać felieton o rzeczach, któ- 
ii re może nie są wielkie, ale nie mniej 

śmieszne, a czasem nawet paradok­
salne.

Otóż przenieśmy się na salę obrad 
Komisji Uchwalającej Co Się Da 
(KUCSD) w pewnym mieście i w 

| pewnym kraju. Właśnie otwarto se 
Isję. W punkcie pierwszym programu 

|H widniało uchwalenie rezolucji z o- 
ijikazji odjazdu nie wiadomo gdzie i 
mnie wiadomo dokładnie kogo, w każ- 
III dym bądź razie jakiegoś ministra, czy 

też posła.
Ponieważ mówi się — zabrał głos 

prezes KUCSD — że ta wysoko po­
stawiona osobistość wyjechała w po­

ll dróż dyplomatyczną za granicę na­
il szego kraju, więc należy w rezolucji, 

która za chwilę uchwalimy, życzyć 
|i mu szczęśliwej podróży i żeby przy 

wiózł stamtąd jak najwięcej.
II Właściwie to przemówienie po-

Korespon­
dencja 

własna IKP

wcielić duchowo w organizm spolecz. 
hy nowej ojczyzny. Odtąd Lund nie­
gdyś miasto handlowe, później cen­
trum władzy kościelnej, stało się śro­
dowiskiem wyłącznie intellektualnym, 
miastem wybitnie akademickim, któ­
remu studenci nadawali ton i wyó-
snęli znamiona charakterystyczne.

Któregoś dnia (13 kwietnia) bardzo 
zdziwiłam się niezwykłemu porusze­
niu w całym mieście, szczególnie zaś 
w centrum akademickim Lundagard. 
Co chwilę\ pomiędzy drzewami mi­
gają jakieś fantastyczne postacie, 
wrzeszcząc w niebogłosy, co krok 
zza węgła wyskakuje jakaś cudaczna 
maskarada to diabeł w czerwonym 
trykocie ze straszliwymi uszami, to 
jakaś zjawa o kredowej masce w spo­
dniach 0' jednej nogawce zielonej, a 
drugiej różowej, opięta w kurtkę ko­
loru pomarańczowego, to znowu po­
stać wyraźnie męska, a przecież ubra- 
na w kokieteryjny fartuszek i dużą 
białą kokardę na głowie, pchająca 
przed sobą wózek dziecinny, w któ. 
rym zamiast niemowlęcia .piętrzy się 
stos bibuły. Wszystko to bractwo — 
studenci medycyny wyłącznie — 
drze się straszliwie, napastuje żar­
tobliwie przechodniów i, jak się oka­
zuje, sprzedają gazety. Gazetkę w ro­
dzaju jednodniówki, tego roku noszą­
cą nazwę ANATOMBOMBEN, zreda­
gowaną specjalnie na ten dzień i w 
soczystyrh stylu medycznym. Zawie­
ra kawały, aż uszy więdną — wiado­
mo ginekologia! — Dień 13 kwietnia 
w świecie studenckim Lund nazywa 
się Toddydagen „Dzień Punszu" i za­
kończony jest wielkim festynem w 
dużej sali Stowarzyszenia Studentów. 
Na ten raz zapomina się o dyskrecji, 
z jaką traktuje się na ogół w Szwe­
cji samo nawet słowo „wódka" i pije 
się aż do rana z tym, że bankiet wy­
daj e wyłącznie wydział medycyny 
dla własnego grona koleżeńskiego. 
Jednakże tymczasem jest dopiero po­
łudnie -r- za chwilę rozpocznie się 
punkt kulminacyjny Toddydagen — 
„polowanie na lisa". Przed gmachem 
Stow. Studentów gromadzi się tłum 
ludzi, w którym przeważają matki 
lub ojcowie z dziećmi, bardzo duże 
dzieci — niedorostki chłopaki i 
dziewczęta w wieku 6—10 lat, wszy­
scy z amarantowymi kokardami na 
prawym ramieniu. Co to jest: „Sfo­
ra gończa na lisa!" — brzmi obja­
śnienie, udzielone z uśmiechem. Tłum 
gęstniejąc stopniowo, tłoczy się aż 
pod pomnik Tegnera, wielkiego oby­
watela miasta Lund i niecierpliwi 
się coraz bardziej: Kto będzie lisem 
tego roku?

Wreszcie w drzwiach ukazuje się 
sprężysta, roześmiana postać młodego 
studenta medycyny, opięta w brązo-

& Ciąg dalszy na stronie 6-ej.
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wyższe było niepotrzebne, bo rezo­
lucja dawno już była napisana, ale 
prezes nie mógł i tym razem odstę­
pować od tradycji, a zresztą wiedział, 
że rezolucje uchwala się właśnie w 
ten sposób.

Za chwilę odczytał jej treść i za­
pytał się, czy wszyscy uchwalają ją 
jednogłośnie, po czym zaraz stwier­
dził, że wszyscy, więc odsapnął i 
rzekł:

— Wobec tego przystępujemy... — 
Ale w tej chwili kilku członków ko­
misji poprosiło o głos.

— Czy w sprawie rezolucji?
— Tak!
— Przyjęliśmy ją jednogłośnie!
— Nie możemy zapominać, że po­

dobną rezolucję trzeba uchwalić — 
odezwał się ktoś spośród zebranych 
— z okazji otwarcia wystawy „Cu­
kier krzepi, choć go nie ma", tym 
bardziej, że wystawa ta odbywa się 
w naszym mieście i z doniosłości ta­
kiej imprezy wszyscy zdajemy sobie 
sprawę.

Tę rezolucję uchwalono wspólnymi 
siłami, ale też jednogłośnie (to za­
wsze robi się jednogłośnie).

Prezes przypomniał sobie (na 
szczęście w samą porę), że KUCSD 
nie może przejść obojętnie wobec 
faktu dojścia do skutku traktatu z

jednym z państw sąsiednich wymia­
ny handlowej nóżek cielęcych na pa­
pier użytkowy.

Jak to dobrze, żem sobie przypom­
niał. Cóżby sobie pomyśleli o KUCSD, 
gdybyśmy to przeoczyli. Wprawdzie 
nóżek cielęcych u nas brak, ale rezo­
lucję wysłać należy. I to do wszyst­
kich członków Zarządu.

Upłynęły już dwie godziny i po u- 
chwaleniu ostatniej rezolucji (jedno­
głośnie) miano przystąpić do następ­
nego punktu zebrania, gdy jeden z 
członków wniósł wniosek o uchwale­
nie rezolucji pochwalnej w związku 
z wyprodukowaniem dziesięciotysięcz- 
nego smoczka w państwowych za­
kładach przetworów gumowych.

— Nie możemy przechodzić obo­
jętnie wobec osiągnięć naszego kraju.

Rezolucję uchwalono oczywiście je­
dnogłośnie, wysłano do kierownika 
fabryki oraz wszystkich członków 
zarządu kraju.

Następnie uchwalono jeszcze czte­
ry rezolucje w związku z wypadka­
mi, o których przypomnieli sobie in­
ni członkowie KUCSD.

Ponieważ zbliżało się południe dal­
sze obrady odłożono na dzień następ­
ny.

♦ * *
Ciekawy jestem czy doczytałeś, 

Czytelniku ten felieton do tego miej­
sca? Jeśli tak, to może napiszesz mi, 
czy... ci się podobał i gdzie taka hi­
storia mogła mieć miejsce. Ciekawy 
jestem czy znajdzie się choć jeden 
człowiek, który zgadnie?
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Środa 31 iipca.
Katolicki: Ignacego.
Słowiański: Miłobrata.
Historyczny: 1666 Ugoda w Łęgo 

nicach z rokoszanami 

■ BYDGOSZCZ
Wzywa się wszystkich zweryfiko­

wanych członków Zw. b. Więźniów 
Politycznych do odebrania flaneli 
najpóźniej do dnia 10 sierpnia br. 
Zgłoszenia w późniejszym terminie 
nie będą uwzględniane.

Klienci, którzy zarejestrowali karty 
żywn za m. czerwiec na papierosy 
w filiach Bydg. Spółdz. Spoż., a 
którzy papierosów dotychczas nie 
pobrali, mogą je jeszcze otrzymać 
tylko w dn. 31 bm w następujących 
filiach BSS: Al. 1 Maja 34 i ul. 
Dworcowa 23.

Polski Zw. b. Więźnjów Polit. Hi­
tlerowskich Więzień i Obozów Kon­
centracyjnych podaje do wiadomości, 
że w dniu 4 sierpnia br. odbędzie się 
w Bydgoszczy w ramach 600-lecia 
I. Pomorski manifestacyjny Zjazd 
b Więźniów Politycznych z udzia­
łem delegatów wszystkich woje­
wództw Polski. |

I Urząd Skarbowy w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości że w sierpniu 
br będzie wypłacał: a) renty inwa­
lidzkie według numerów podanych 
przez Urz. Skarbowy na wykazach 
osobistych, lub innych dowodach 
tożsamości, a mianowicie: 1 sierpnia 
br. Nr 1 — 120; 2 — Nr 121 — 240; 
3 — Nr 241 — 360; 5 — Nr 361 — 
480; 6 — Nr 481 — 600; 7 Nr 601 
— 720; 8 — Nr 721 — 840 ; 9 — Nr 
841 — 960; 10 — Nr 961 — 1080; 
12 —- Nr 1081 — 1200; 13 — 1201 
— 1320; 14 — Nr 1321 — 1440; 16 
— Nr 1441 — 1560; 17 — Nr 1561 — 
1680; 19 — Nr 1681 — 1808; 20 — 
dalsze numery kart wypłat, b) eme­
rytury wojskowe i cywilne alfabe­
tycznie według pierwszej litery naz-| 
wiska; 1 sierpnia br. A.— B; 2 — C 
— D;3— E — F;5 — G — H;6 — 
I — J; 7 — K; 8 — L — Ł; 9 — M 
- N; 10 — O — P; 12 — R — S; 
13 — T — U; 14 — W — Z. Odbiór, 
cy otrzymujący po raz pierwszy za­
opatrzenie i ci którzy z ważnych przy­
czyn. nie będą mogli odebrać zaopa­
trzenia w wyznaczonym terminie po­
winni odebrać swoje należności w
czasie od 21 — 24 sierpnia br. Po 
odbiór zaopatrzenia należy zgłaszać 
się do I Urzędu Skarbowego w Byd­
goszczy, przy ul. Dworcowej 6 (wej­
ście tylko przez podwórze) w godz 
od 8 — 13 ( w soboty od 8 — 12. 30).

TEATR POLSKI
środa: Nieczynny Czwartek: Ro­

xy Piątek: Gdzie diabeł nie może.
POMORSKI DOM SZTUKI

Wystawa Okręgu Poznańskiego — 
Związku Polskich Artystów Plasty­
ków. otwarta codz. od 10 — 13 i od 
15 — 18 Wstęp 5 zł

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
23-47
10-lHl
U-H 
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Komenda miasta M O 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

Zwiedzamy Szpital Dziecięcy
Większość matek boi się lekarza 

i szpitala. Często dziecko z tego po­
wodu cierpi, zdrowie narażone jest 
niejednokrotnie na szwank, a życie 
uzależnione od kaprysu czy uprzedze­
nia, tak często pada ofiarą

Prawda, że były w niejednym szpi­
talu usterki, które bynajmniej nie 
wzbudzały zaufania do opieki. W ub.' 
roku śmiertelność była o 100% więk­
sza i przez to właśnie szpital uwa­
żano za zło ostateczne i udawano się 
doń dopiero wówczas, gdy lekarz do­
mowy bezradnie składał ręce.

Udajemy się więc do Szpitala 
Dziecięcego na Bielawkach, aby na­
ocznie przekonać się ile jest prawdy 
w krążących plotkach o braku opieki 
nad chorym dzieckiem.

Przyjeżdżamy niespodzianie. W 
czystych, starannie utrzymanych po­
kojach siostry zakonne, pomocnice i 
lekarze uwijają się cichutko wśród 
dzieciarni.

Na parterze w laboratorium prze­
prowadza się analizy, potrzebne do 
wydania orzeczenia o stanie zdrowia 
czy rozwoju choroby. W salach nie 
mowląt leży obecnie 31 dzieci do 2 
lat, przeważnie chorych na zatrucia 
pokarmowe. Dzieci są albo niedosta­
tecznie odżywiane lub przekarmione. 
Maleństwa cierpliwie znoszą męki

Z obrad Woj. Rady Narodowej
Rada uczciła pamięć śp. Zygmunta Felczaka — Hen­
ryk Trzebiński wicewojewodą pomorskim — Wo­
jewódzka Komisja do Spraw Uprzemysłowienia 
Przedsiębiorstw przy Urzędzie Wojewódzkim w Byd- 
goszczy — Zniżka cen na produkty przemysłowe

BYDGOSZCZ. W dniu wczoraj­
szym odbyło się w RDK posiedze­
nie Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, na którym do' Rady dokoopto­
wano dwóch delegatów TUR pp 
Błażewskiego i Gołkowskiego.

Za walkę z okupantem, nie pod­
danie się germanizacji oraz za pra­
cę przy odbudowie pierwszych zrę­
bów demokratycznej Polski prezy­
dium KRN odznaczyło Krzyżami 
Zasługi mgr. Mariana Budzyńskie­
go — złotym i Stanisława Wasi­
lewskiego — srebrnym.

Dr Wiechno w krótkich słowach 
podniósł zasługi jakie położył w 
organizowaniu administracji pań­
stwowej na Pomorzu b. wicewoje­
woda śp. Zygmunt Felczak. Jego 
uświęcenie i ofiarność w pracy 

społecznej i politycznej zdobyła 
mu wielką popularność i sympatię 
społeczeństwa. Pamięć pioniera 
demokracji uczczono minutową 
ciszą.

Do nowoutworzonej Wojewódz­
kiej Komisji dla Spraw Uprzemy­
słowienia Przedsiębiorstw przy U- 
rzędzie Wojewódzkim w Bydgo­
szczy wybrani zostali pp. Wawrzon 
(PPS), Dry] (PPR) i Bojańczyk 
(SD), Kandydatura mec. Kuziela 
nie przeszła.

Wojewoda pomorski Wojciech 
Wojewoda wystąpił z wnioskiem 
zaakceptowania na stanowisku 
wicewojewody pomorskiego p. Ja­
kubowicza. WRn wyrażając peł­
ne uznanie dla pracy wicewojewo­
dy, wniosek przyjęła i skierowała 
go do zatwierdzenia przez czynni 
ki naczelne.

W wolnych głosach poseł Lan­
ger w imieniu Klubu Radnych 
stronnictwa Ludowego wystąpi) z 
wnioskiem, aby Rada Wojewódzka 
uchwaliła wysunąć kandydatur; 
adw. H. Trzebińskiego na stanowi- 
ski wicewojewody pomorskiego po 
zgonie śp. Zygmunta Felczaka.

Po obszernej dyskusji, w której 
ułos zabierali przedst, PSL p. Wa­
silewski i reprezentant SL p. Ja- 
howtcz, który w przemówieniu 

swoim oświadczył, iż SL sprawę

Reklama kinowa jest niewątpliwie 
jednym z najlepszych środków zdo­
bycia popularności. Umiejętnie wyko 
rzystana przynosi zawsze pożądany 
skutek. W Bydgoszczy jest jednak, 
jak często zresztą i w innych wy­
padkach, odwrotnie.

Hz pierwszych dniach ukazania się 
reklam na ekranach bydgoskich, a 
było to już bardzo dawno, ludzie spo­
glądali na nie ze zrozumiałym 
ciekawieniem. Były nowe więc nic 
dziwnego, że interesowały widza swą 
treścią. Wszystko jednak ma swój 
koniec. Skończył się więc również po­
czątkowy okres zaciekawienia i za­
częło widza ogarniać stopniowe znie­
chęcenie. I nic dziwnego! Bowiem od

za.

na Bielawkach
choroby, wizięki troskliwej opiece le­
karskiej przybierają na wadze i po­
woli wracają do zdrowia.

W całym szpitalu leży ogółem 90 
chorych dzieci, będących pod opieką 
5 lekarzy, 7 sióstr zakonnych, 1 wy- 
kwalifkowanej pielęgniarki i paru 
pomocnic. Szpital składa się zasad­
niczo z oddziaSu dla niemowląt, od­
działu chirurgicznego i wewnętrzne­
go. Pacjenci nie przekraczają 15-go 
roku życia. Przeważają choroby pow­
stałe na tle gruźlicy. Dzieci są na 
ogół słabe, wyczerpane fizycznie 
i potrzebują długotrwałej pielęgnacji 
aby spowrotem wróciły do zdrowia.

Lekarze znają już doskonale ka­
prysy i obawy maleńkich pacjentów. 
Podchodzą do njch indywidualnie, 
zdobywając zaufanie u dzieci, co umoż­
liwia dopiero wówczas racjonalną 
pielęgnację chorych.

Szpital posiada swoje własne go­
spodarstwo, trzodę chlewną i ogród 
warzywny. Mleko dla niemowląt 
przygotowywane jest w nowocześnie 
urządzonych kuchniach i odgrzewal- 
niach.

Osobno na podwórku znajduje się 
oddział zakaźnych pod kierunkiem p. 

nominacji nowego wicewojewody 
rozpatrzyło dokładnie i doszło do 
przekonania, że na naszym terenie 
nie ma odpowiedniejszego człowie­
ka na stanowisko wicewojewody. 
Mówca stwierdza ponadto, iż mec 
Trzebiński, znany przez WRN ja­
ko człowiek obiektywny, który w 
pracy nie kieruje się przekonania­
mi partyjnymi, skojarzy sprawy 
polityczne wszystkich stronnictw, 
idąc po linii interesów ogólnopań- 
stwowych.

Z ramienia SL przemawia ró­
wnież p. Maślanka wyrażając głę­
bokie przekonanie, że mec. Trze­
biński dobrze reprezentować będzie 
wieś polską, starając się dla niej 
o szerokie prawa.

W rezultacie przeprowadzonego 
głosowania wniosek przeszedł. Ne­
gatywnie głosowało tylko 5 osób.

P. Langer występuje z nagłym 
Wnioskiem w sprawie wyboru dele­
gacji złożonej z 7 osób, która, w 
porozumieniu z \VRX opracuje me- 
TTTrminiiiiiniiiiinmi!iił!i!i

Walne zebranie
Oddz. Pom. Zw. Zaw. 

Dziennikarzy RP
W związku z wejściem w życie 

układu zbiorowego odbędzie się 
nadzwyczajne wąlne zebranie spra­
wozdawcze i wyborcze Oddziału 
Pomorskiego Związku Zawodowe- 
go Dziennikarzy RP w niedzielę, 
11 sierpnia 1946 o godz. 10 przed­
południem w lokalu Polskiej Agen­
cji Prasowej w Bydgoszczy, ul. 
Libelta 4.

Ze względu na bardzo ważne 
sprawy, przybycie wszystkich zor­
ganizowanych dziennikarzy po­
morskich — konieczne.

Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
Oddz. Pomorski

go pobytu objazdowego grupy arty­
stycznej rosyjskiej jednej z jednostek 
Armii marsz. Rokossowskiego, or­
ganizuje 2 i 3 sierpnia rb. w sali 
OKZZ (Strzelnica), ul. Toruńska 30, 
wielki koncert rewię. W programie 
tańce, śpiewy, jazz i humor.

Program w dwóch częściach. 35 
osób zespołu. Bilety w cenie 20 do 
60 zł wcześniej do nabycia w biurze 
podróży ..Orbis", a w dniach przed­
stawień przy kasie od godziny 15-tej.

Członkowie T-wa Z w. Zaw. ko-' 
rzystają z ulg 50% po okazaniu le­
gitymacji. Impreza ta jest pierwszą, 
jakie mają być organizowane w okre­
sie jesiennym rb. przez T-wo i przed­
stawią miniaturową część zespołu 
Mojsiejewa czy Aleksandrowa. Ze­
spół ten ma za sobą chlubną pracę 
artystyczną na terenie Polski i stoi 
zawsze na wysokości zadania. Kie­
rownikiem grupy jest Al. Byczków. 
Baletmistrzem Aleksiej Sietin. 
Szczegóły w programach i afiszach. 
Po polsku zapowiada p. Ed. Roma­
nowski.

Początek przedstawień o godzinie 
19. Dojazd tramwajem oznaczonym 
literą »B" j samochodem specjalnym 
sprzed domu Nr 46 przy Al. 1 Maja. 
Autobus będzie odchodził od g. 18- 

Chlebowa tragedia 
(x) Nie potrafimy konkretnie tego 

powiedzieć naszym czytelnikom kie­
dy nareszcie zostanie definitywnie 
załatwiona sprawą odpowiedniej ilo­
ści i jakości chleba kartkowego.

Od niewiadomo jakiego czasu wał­
kuje się bez przerwy kwestię należy­
tego zaopatrzenia świata pracy w 
chleb ale wszystkie projekty spalają 
na panewce. Ciągle nie możemy się 
doczekać tej wiadomości, aby wszy­
scy bez wyjątku otrzymali przyznany 
im kontygent.

Druga sprawa,, którą winien zain­
teresować się Urząd Zdrowia jest 
sposób wypieku chleba bydgoskiego. 
Chleb jest kwaśny, niedostatecznie 
wypieczony, dzieci chorują na żołą­
dek i z musu trzeba kupować bułki, 
których jednak nie wszyscy mogą do­
starczyć dzieciom w potrzebnej ilo­
ści, ze względu na cenę.

Należałoby raz nareszcie postarać 
aby ludziom dostarczyć 

iż najważniejszym zadaniem chleba dobrze wypieczonego i takie-

(Reklamy m kinach
przeszło pół roku kina bydgoskie 
karmią swą publiczność tymi samy­
mi (oprócz nielicznych wyjątków) 
reklamami.

Nie chodzi o to, aby reklam nie 
było. Nie chodzi również o to, aby się 
zmieniały ogłaszające firmy, przed­
siębiorstwa, czy instytucje. Rzecz ca­
ła jest w tym tylko, żeby się treść 
reklam co pewien czas zmieniała, bo­
wiem obecnie publiczność patrzy z 
obrzydzeniem na to co przed pół ro­
kiem było nowe.

Czy nie warto by było, aby zain 
teresowani pomyśleli o zmianie. Mo­
że i Okr. Zarząd Kin miałby tu coś 
do powiedzenia?

Argus.

dr Aleksandrowicz. Jak wynika z 
przeprowadzonej statystyki kobiety 
nauczyły się więcej dbać o zdrowie 
dzieci i dzięki temu zmniejsza się 
coraz bardziej śmiertelność wśród 
niemowląt oraz ilość zachorzeń na 
dyfteryt, błonicę itd.

Na oddziale zakaźnym leży ogółem 
20 chorych, 1 wypadek malarii, resz­
ta koklusz, tyfus i błonica. Kierow­
nictwo szpitala spoczywa w rękach 
tak wszechstronnie uzdolnionych le­
karek, jak dr Kilojtis dr Fryske i dr 
Aleksandrowicz.

Wiele sal remontuje się. Całość 
robj wrażenie bardziej pensjonato­
we, wszędzie widać troskę o czy­
stość i co najważniejsze troskę o 
dziecko polskie, które przez tyle lat 
nie doznało należytej opieki

Aby to dziecko znalazło w polskim 
szpitalu prawdziwą opiekę, muszą 
być lekarze, którzy nie tylko kocha­
ją swój zawód, ale i najbardziej na­
wet może niewdzięcznego i trudnego 
pacjenta, jakim jest dziecko; Na mar­
ginesie naszego reportażu musimy się 
zwrócić do matek z gorącym apelem, 
aby uwzględniały przepisom oznaczo­
ne godziny wizyt, nie przynosiły je­
dzenia dzieciom, które są na diecie 
i::: nie pętały się niepotrzebnie de­
nerwując personel szpitalny, który 
w ostatnich miesiącach wykazał dc- sję o to, 
bitnie, i_ ———. _ j.... i

jest — opieka nad chorym dzieckiem. | go, któryby nie szkodził zdrowiu.

Czy tak można 
urzędować?

Otrzymaliśmy następujący list, 
który zamieszczamy bez komentarzy.

Bydgoszcz, 30 Iipca.
W tyin tygodniu składałem kartkę 

wymienną w Wydziale Aprowizacji 
na ul. Grodzkiej w Bydgoszczy. Przez 
nieuwagę, dałem urzędnikowi rów­
nież zaśtoiadczenie lekarskie, mojego 
zięcia, więźnia obozu koncentracyj­
nego. Ponieważ zaświadczenie to jest 
mu potrzebne przy załatwianiu róż­
nych spraw, a kopii lekarz wydać 
mu nie mógł, udałem się więc do 
urzędu i poprosiłem o wyszukanie te­
goż w aktach. Postawa urzędników 
wobec mojej prośby była bardzo aro­
gancka. Urzędniczka, która odbierała 
kartkę wymienną przyznała, że obok 
tej karty znajdowało się również ja­
kieś zaświadczenie. Szukać jednak go 
nie chciała, tłumacząc się brakiem 
czasu. Gdy mimo to nalegałem dalej 
i zaznaczyłem, że udam się do wyż­
szej instancji w tej sprawie, urzęd­
nik oświadczył mi, że jeżeli przyjdę 
jeszcze raz, to wyrzuci mnie za drzwi.

Zapytuję Saan. Redakcję, czy tak 
powinien zachowywać się urzędnik 
państwowy, czy tak powinien być 
traktowany starszy człowiek, który 
18 lat pracował dla Polski w Szcze­
cinie, po tamtej wojnie światowej i 
za tą pracę został odznaczony Krzy­
żem Zasługi.

moriał w sprawie potrzeb gospo­
darczych wsi pomorskiej i przed­
łoży go premierowi Rządu Jedno­
ści Narodowej z prośbą o inter­
wencję zmierzającą do zachowania 
równowagi gospodarczej między 
produkcją rolną i przemysłową, 
celem zagwarantowania wsi spra­
wiedliwej opłacalności, albowiem 
ostatnio niepokojąca zniżka cen 
zboża wymaga odpowiedniej ochro­
ny ze strony Państwa.

Wniosek został przyjęty, a do 
komisji wybrano pp. Wasilewskie­
go, Bigusa, Klotza, Langera, Ma­
ślankę, Borowego i Kaczorowskie­
go. Delegacja pracować będzie w 
ścisłym porozumieniu z Radą Go­
spodarczą przy WRN.

P. Król zapewniał zebranych, że 
w najbliższym czasie już nastąpi 
długo oczekiwana przez chłopa 
polskiego zniżka cen za wyroby 
przemysłowe i nawozy sztuczne. 
Oświadczenie swoje umotywował 
rozmową przeprowadzoną z Pre­
mierem RJN Edwardem Osóbką- 
Morawskim. <Zniżka cen produk­
tów przemysłowych zapobiegnie 
pauperyzacji wsi.

Młodociani dokonali 
śmiałego napadu

(x) Przed kilkoma dniami dokona 
no śmiałego napadu rabunkowego na 
Państw. Browar Nr 2. Łupem mło­
docianych bandytów padło 120. 000 
zł znajdujących się w kasie. Ze wzglę­
du na dobro toczącego się śledztwa, 
szczegóły bezczelnego rabunku, trzy? 
manę są chwilowo w tajemnicy.

Artyści rosyjscy 
wystąpią w Bydgoszczy .

ToW;. Przyjaźnj Polsk< -Radzieckiej 
w Bydgoszczy korzystając z krótkie-

Z APROWIZACJI
Wydz. Apr. i Handlu m. Bydgosz­

czy podaje do wiadomości, że karty 
wymiernie i zaopatrz, na mieś, wrze­
sień wydawać się będzie od dnia 1-go 
sierpnia br. w Wydz. Apr. i Handlu 
m. Bydgoszczy przy ul. Grodzkiej w/g 
następ, kolejności ulic: Karty wy­
mienne (przez prowadzących meldun­
ki) dnia 1 sierpnia ulice na litery A, 
B, C, D, E, F, 2 sierp. G, H, I, J, K, L, 
3 sierp. Ł, M, N, O, P, R, 5 sierp. S, 
Ś, T, U7 W. Z Ż. Karty zaopatrzenia 
(przez prowadzących meldunki) dnia 

6 sierpnia ulice na litery A, B, C, D, 
E, F. 7 sierp. G, H, I, J, K, L, 8 sier­
pnia Ł, M, N, O P R, 9 sierp. S, Ś, 
T. U, W, Z t. Karty zaopatrz, dla
akładów pracy w dniach 10, 12, 13 

i 14 8. br. Zwraca się uwagę prowa­
dzącym meldunki oraz zakładom pra­
cy na przestrzeganie terminu, jak 
również załatwienia spraw dla całego 
domu jednorazowo, gdyż po terminie 
żadnych spraw tak zbiorowych jak 
indywidualnych załatwiać się nie bę­
dzie. Karty wymienne i zaopatrz, 
muszą być bezwzględnie pobrane w 
określonych terminach. ł

Przez niepobranie kart w terminie 
aci się prawo do uzyskania ich. 
Dodatkowy rozdział kart odzież, od­

będzie się łącznie z kartami zaopatrz, 
na mieś, wrzesień, br.

*
Wydz. Apr. i H. m. Bydgoszczy 

podaje do wiadomości, że dodatkowa 
rejestr, kart żywn. oraz kart odzież, 
na m. sierpień br włącznie wszyst. 
kie punkty rozdzielcze spożywcze, 
nabiałowe oraz tekstylne, które w 
ostatnich ogłoszeniach zostały wyzna­
czone do dodatkowej rejestr, przed­
łożą odcinki rejestracyjne najdalej 
do 15 sierpnia br włącznie pod rygo­
rem utraty przydz i osobistej odpo­
wiedzialności w Oddz. Kontr, pok. 
nr 7.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
CZWARTEK 1 SIERPNIA

6.00 Progr. og-polski; 6.20 Progr. 
na dzień bież.; 6.25 Progr. og-polski; 
8.30 Muz.; 9.00 Wiad. miejsc, i ogł.; 
9.10 Dykt, progr. dla radiów.; 9.20 
Koncert, reki.; 11.45 Pog. aktualna 
F. Bzamowej; 11.57 Progr. og-polski; 
14.50 Inf. miejsc.; 15.00 Sławni wyk. 
konc.; 15.50 Pog. pt.: „Zwyczaje 
żniwne", opr. Z. Drwęska-Doeringo- 
wa; 16.00 Progr. og-polski; 21.00 
Muz. rozrywk.; 21.15 Kwadr, lit pt.: 
„W 20-tą rocznicę śmierci Jana Ka­
sprowicza" opr. A. Dzienisiuk; 21.30 
Konc. życz.; 22.00 Progr. og-polski; 
23 30 Akt. i muz.; 24.00 Zak. aud.
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IŁUSTBOWANY KURIER POLSKI

List z„RywierY Szwedzkiej"
Ciąg dalszy ze strony 1-ej.

wy. ściśle przylegający kostium li­
sa, z czapką pilotką na głowie, któ. 
rą zdobią ostre, czerwono podszew­
kowane uszy. Puszysty ogon lisi jest 
przedmiotem ogólnego zainteresowa­
nia, stanowi bowiem trofeum, które­
go zdobycie przyniesie szczęśliwemu 
łobuzowi 5 Kor nagrody. Na razie 
„lis" przygląda sic z uśmiechem, zer­
kając, którą stroną najłatwiej mu bę­
dzie uciekać, równocześnie rozlegają

się wkoło liczne dyskretne trzaski 
aparatów fotograficznych! to koledzy 
i koleżanki oraz prasa uwiecznia po­
dobiznę tegorocznego lisa.

Tymczasem lis nagle znikł, jakby 
go ziemia pochłonęła. Pięknym, sze­
rokim rzutem całego ciała skoczy! 
był ze schodów, w tłum nurknął mig­
nął brunatnym cieniem u rogu ulicz­
ki i jakby rozwiał się w dymie, któ­
ry po wystrzale startu opłynął na 
chwilę plac przed gmachem.

Zerwała się banda „sfory gończej"

i rozdzieliwszy się na mniejsze g?upy, 
pomknęła z tupotem mnóstwa nóg 
dziecinnych w ślad za zdobyczą, za 
zwierzyną. Przez godzinę, czasem 
dwie będą go szukać, tropić, gonić, 
aż jeden z nich zręczniejszy i ści- 
glejszy zdobędzie upragnione tro­
feum — ogon lisa i z nim 5 Kor. na­
grody.

O godz. 3-ciej znowu cała dzieciar. 
nia zbiera się przed gmachem Stowa­
rzyszenia .gdzie medycy, naśladując 
jakieś dawne obyczaje średniowiecz" 
ne, rozrzucają między czekającą gro­
madę najmłodszych obywateli miasta 
miedziaki cały deszcz miedziaków, 
na który dzieci rzucają się z piskiem

i śmiechem. Nie chodzi tu o wartość 
grosza, tylko znowu o wyścig zręcz­
ności, opanowania, zdolności orientp- 
wania się. Zarazem ilustruje ścisłą 
wspólnotę świata akademickiego z 
ludnością miasta, w którym żyje stu­
dent jak brat-łata i przyjaciel każ­
dego z jej mieszkańców.

KOMUNIKAT
Prokurator Specjalnego Sądu Kar­

nego w Toruniu poszukuje Fritza 
Krause'go, syna Ottona i Wandy z 
domu Dobslaff, urodź 2 grudnia 
1908 r. w Nieszawce, pow. Toruń, 
zam. w okresie okupacji w Wielkiej

Nieszawce, pow. Toruń, wzrostu o- 
koło 170 cm, włosy ciemno-blond- 
Fritz Krause podejrzany jest z arL 
1, par- 1 lit. „b" dekretu PKWN z 31. 
8. 1944 r. ()Dz URP nr 4. poz. 16) w 
brzmieniu dekretu z 16. 2. 1945 Ł 
(Dz. URP nr 7, poz- 29).

Każdy, kto zna miejsce pobytu po­
szukiwanego, winien zawiadomić o 
tym najbliższą władzę sądową lub 
bezpieczeństwa publicznego.

Wszystkie władze wojskowe i cy 
wilne winny zatrzymać i dostawić po­
szukiwanego do Prokuratury Specjal­
nego Sądu Karnego w Toruniu.

p. o Wiceprokuratora rei- U. 
4874r) , (—) Jan Ryś.

Znany on 1910 i. odsiwiacz 

„ORIENTING" 
przywra'-, s wyro włosom 

ich n a t u i a I n y kolor 
Przedst .irhiDieru- l*Orient 
m Pomorza T. Rzymowski.

Toruń Szeroka 87'

Owoce
jia celów arzemysłowych zakupuj*

<* iństw. Ziedn. Przem. Konserwoweg 
Oferty orosimy nadsyłać

Szczecin, Al. Wojska Polskiego 90 a

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

OGŁOSZENIE
Nieograniczonego przetargu ofertowego.

Urząd Wojewódzki w Szczecinie, Wydział Komunikacyjny 
ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na budowę drewnia­
nego mostu objazdowego 47,0 m na rzece Gwdzie w Dobrzycy, 
pow. Wałoz, na drodze państw Jastrowie—Piła wraz z usu­
nięciem z koryta rzeki zniszczonej konstrukcji mostu żelbeto­
wego 270 m2

Potrzebne do przetargu podkładki ofertowe są do pobrania 
w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie.

Przedstawicieli
(hurtownicy) na własny rachunek oraz na rachu­
nek fabryki (wyłączność) we wszystkich miastach

posxukule 4677
Fabryka czekolady, wyrobów waflowych, albertów i miodowników

Zgłosz. pisemne 3iuro Ogh ,,PAR“ Kraków, Rynek Główny 46, pod ,,312‘

Skóry twarde 
m ekkie 
kolorowe

i gumę 4495

kupisz w firmie
«. Oownar-Zapoiski i Syn
Sydgoszcz. ul. Grodzka nr A

Prowincja za zaliczeniem 3481

QuLraiU BYDGOSZCZEłUlMhCH Batorego nr 6

Przedsiębiorstwo Państwowe „Centrala Obrotu i Prze­
twórstwa Rybnego" Oddział Morski w Gdyni, ul. Św. Jańska 
23, I p ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie budowy 
magazynu w Porcie Rybackim w Gdyni, przy ul. Rybackiej.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biu­
rze przedsiębiorstwa — Gdynia, ul Św. Jańska 23, do godz. 
10-tej rano, dnia 8 sierpnia 1946 r., w którym to terminie na­
stąpi otwarcie ofert.

Ślepe kosztorysy można nabyć w wymienionym biurze za 
opłatą zł 600 (słownie złotych szesćset).

Tamże przejrzeć można rysunki, warunki prawne i wzór 
umowy. -i-

Do oferty winien być dołączony kwit na złożone wadium 
przetargowe, które wynosi 100.000 zł (sto tysięcy złotych) i ma 
być wpłacone do Państw. Banku Rolnego w Gdyni, na rachu­
nek bież. Nr 26 „Centrali Obrotu i Przetwórstwa Rybnego". 
Oferty firm, które nie złożą wadium w pełnej wysokości me 
będą rozpatrywane.

„Centrala Obrotu i Przetwórstwa Rybnego" Oddział Mor­
ski w Gdym zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta 

bez względu na oferowana cenę za wykonanie wyżej wymie­
nionej budowy oraz ewent. unieważnienie przetargu bez poda- 
nia powodu. • (4856r

Termin wykonania 3 miesiące.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1946 r„ godz. 

10-ta w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie. Do 
tego terminu należy składać oferty w zalakowanych koper 
tach

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie Skar- 
bowej w Szczecinie wadnm w wysokości:

a) 2% przy ofercie do 1.000 000 zł,
b) l,5*/« przy ofercie do 5.000.000 zł,
c) !•/• przy ofercie ponad 5.000.000 zl.
Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie subskry­

bowanej przez Firmę Premiowej Pożyczki na Odbudowę Kraju.
Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo dowolnego 

wyboru oferty zmniejszenia robót lub unieważnienia prze­
targu. PAP. (4833r

Poszukuję mieszkania 2—3 
pokoje, kuchnia Gdyni lub 
Orłowie Zwracam koszty re­
montu. Gdynia. Abrahama 59, 
I ptr. (4865r

Przetarg Nr 1112 — 02/92/46
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych w Gdańsku, ogła­
sza przetarg nieograniczony, na 
usunięcie zwalonej konstrukcji 
mostu, (przęsło 1 i 5), z koryta 
rzeki Wisły pod Fordonem

Podkładki przetargowe ode­
brać można w gmachu DOKP w 
Gdańsku, pokój Nr 407 za opła­
tą 50 zł.

Oferty należy złożyć pod 
powyższym adresem na parte­
rze gmachu do skrzynki oferto­
wej w zalakowanych kopertach 
z napisem:

„Oferta do przetargu Nr 
1112 • 02 92 46".

Wadium w wysokości !*/» li­
terowanej sumy wpłaca się do 
Kasy Dyrekcyjnej lub na konto 
DOKP Gdańsk, w PKO na Nr 
XI 4209, a kwit załącza się do 
złożonej oferty.

Załączanie do ofert weksli 
czeków itp jest niedopuszczal­
ne

Otwarcie ofert nastąpi we 
wtorek, dnia 13 sierpnia 1946 r. 
o godz 10-ej w pokoju Nr 408.

DOKP zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

(4857r

Sypialnię i kuchnię sprzedam 
zaraz z powodu wyjazdu. Obej­
rzeć tylko od 16—18 godz. 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 46/9. 
(Sobotnia sprzedaż unieważnio­
no). (4700

Kasę rejestracyjną firmy 
„Krupp" sprzedam. Bydgoszcz, 
Batorego 6 skład skór. (4696

4 A N O L OWE m

Koszule, krawaty poleca Pra 
cownia Krawatów i Koszul w 
dużvm wyborze-po cenach hur 
towych Edward Krysiak. Łódź 
Piotrkowska 136. tel 137 07

Wytwórnia bielizny luksuso 
wej i zwyklet Mirosławy Sta 
wiskiej. Łódź. Kościuszki 93. 
m 25. Zamiejscowym pocztą. 
_________________________ (4088r

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir" Gdynia. Świętojańska 
75, tel 272-70.(4687r

Klej do dętek wysyłamy za 
zaliczaniem. Zbigniew Malski, 
Toruń. Król Jadwigi 7. (4668r

SKALE do radioodbiorników 
różnych typów poleca: KOPIO- 
TECHNIKA, POZNAŃ, ul. 
Wie-rzbięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę 
i typ aparatu oraz wymiar skali. 
________________________ (4842r

Kupimy natychmiast rurki i 
sprzęt (puszki, wyłączniki ko­
lanka, łuki, mufki, uchwyty) 
stal, — pane średn. 11, 13. 16, 
21 i 29 mm. Oferty z podaniem 
cen i ilości kierować Pomor­
skie, Biuro Elektrotechniczne, 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul H. Liebe,- 
mana 45b, tel. 419-02 (wieczo- 
rem tel. 521 03). (487Ir

Parcela przy Zegrzii-Poznari 
szosa okrężna całość 20.210 m2 
lub połowę 10.105 m2 sprze­
dam. możność założenia świa­
tła, wody, cena 1 m2 a zł 75. 
Oferty „PAP" Poznań. Miel- 
żyńskięgo 8 .Parcela". ((4861r

Bieliznę damską pończochy 
w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz. Łódź. Nowomiei 
ska 4. ,(4695 r

Sportowy sprzęt — piłki, dęt 
ki, siatki, koszulki spodeńki 
piłkarskie rękawice bokserskie 
kupno — sprzedaż Jan Pujdak 
i Ska. Łódź. Piotrkowski 83 
_________________________ 142781

Lak do butelek po cenach 
hurtowych, art. mydlarskie, per­
fumeryjne. galanteria. Centrala 
Zakupów dia Prowincji. Firma 
Łódź Piotrkowska 46 (4829r

Futra, pelisy, lisy skórki, fu­
terkowe, materiały włókienni­
cze. galanterię skórzaną podró­
żna kupuje — sprzedaje Skład 
Włókienniczo-Futrzański. Gdy­
nia. 'Świętojańska 36. (4686r

Kompozycje (metal łożysko­
wy) złom i nowy, kupujemy ka­
żdą ilość. Łódź. Lipowa 54, 
skrz. poczt. 164, tel. 155-04 
_________________________ (4799r

.Pończocha Kratowa" Sp z 
o o.. Hurt pończoch, wyrób 
tekstylnych Łódź Nowomiei 
ska 12 — Tel 10032 (4149i

Klei kauczukowy do rowe 
rów marki ..Victoria l „Conti 
nenf gwarantowany wysyłamy 
za zaliczeniem „Reklama 
Łódź Piotrkowska 46 I412?r

Fotografie wieczne na porce 
:anie do nagrobków wykonuje 
artystycznie ..EL-CHA-FILM' 
Warszawa Jerozolimskie 27 
Prowincję informujemy listow­
nie (3265r

Mieszkanie 3-pokojowe, wszel­
kie wygody. Dolny Śląsk - 
wymienię na mieszkanie Byd­
goszcz. Oferty IKP, Bydgoszcz 
pod . Dolny Śląsk". (4701

Młoda, inteligentna osoba, 
mająca na utrzymaniu 7-letnią 
wychowankę zajmie się gospo 
darstwem u osób inteligentnych. 
Kilkuletnia praktyka, miejsco­
wość obojętna. Oferty kierować 
Edward Rogala, Pocz. Pow. Wą­
brzeźno Rozgart. (4694

Obszerne ubikacje handlowe 
sklep, plac, magazyny nadające 
się na przedsiębiorstwo każde 
go rodzaju wydzierżawię. Mia 
sto powiatowe na Pomorzu. O- 
ferty do IKP, Bydgoszcz pod 
„Przedsiębiorstwo". (4705

Młody elektrotechnik z Wil­
na poszukuje pokoju. Oferty 
Bydgoszcz, Naruszewicza 6/3.

(4706

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną na nazwisko 
Seis Władysław, Lubawa, wy­
daną w RKU Skierniewice w 
1945 r. (4709

Pomocnik handlowy branży 
spożywczo-żelaznej, dłuższa 
praktyka w przedsiębiorstwach 
prywatnych, ostatnio Spółdziel­
ni. przyjmie odpowiednie sta­
nowisko. Oferty kierować: 
Paweł Gończ. Chojnice, Aleja 
Brzozowa 7. (4858r

Specjalistów konserwiarzy, 
branży owocowej i rybnej po­
szukuje Państwowe Zjednocze­
nie Przemysłu Konserwowego, 
Szczecin, Al. Wojska Polskiego 
90a Prosimy szczegółowe o- 
ferty. (4838r

Fenomenalny jasnowidz-psy 
chogratolog trafnie przepowia­
da NadeŚHj pytania datę uro­
dzenia, 20 zł Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztow 376. (4337r

Unieważniam skiadzione do­
kumenty osobiste i książeczkę 
wojskową. Koczorowski Ed­
mund, Kamińsk, pow Wał­
brzych. (4875r

Gorzelany-rektyfikator z wie 
loletnią praktyką poszukuje 
pracy. Obejmie też stanowisko 
kasjera w majątku Oferty 
Bydgoszcz, Słowackiego 1/8. 
Baranowski. (4703

Szofer-mechanik poszukuje 
pracy- Zgłoszenia kiergwać 
GdańskOrunia, Rejtana Ib, 
m. 2. Wolowik. (4868r

Czeladnik rymarski potrzeb­
ny od zaraz. Zgłoszenia Gdań­
ska Wytwórnia Pasów Transmi­
syjnych, Gdynia, Świętojań­
ska 75. (4864r

Stocznia „Lloyd Bydgoski", 
Bydgoszcz, ul. Fordońska 118 
.poszukuje: kadłubiarzy, kotla­
rzy, tokarzy oraz 2 siły biuro­
we z dłuższą praktyką. (4702

Kwartet pierwszorzędny kotr 
certowo dancingowy, wolny od 
zaraz. IKP. Bydgoszcz „Kwar­
tet". ' (4685

Rodzina adwokata (3 osoby) 
poszukuje uczciwej osoby. O- 
bowiązki — —dozór domu i 
71etnia dziewcz. Warunki do­
bre, Oferty z życiorysem i re­
ferencjami do IKP, Bydgoszcz 
pod „Wychowawczyni". (4699

Piaseckiego Pawła, Witolda, 
rodzinę poszukuje Jezierski A- 
leksander Klonowo, poczta 
Chojnice Pomorze (4707

Ktoby wiedział o losie lgną 
cego Niewiarowskiego jego żo- 
nie Lubomirze — proszony po­
informować Gozów n/W. Żu­
kowa 18 5 Matka. (4710

Poszukuję Kazimierza Ka- 
mińskiego. Jadwiga Olęcka 
Gdańsk Wrzeszcz, ul. Wajdelo- 
ty 19-8. (4863r

Żołnierowicz Jadwiga, repa- 
triantka z Łotwy Miława. za- 
tnieszk. Wejherowo Św Jana 7, 
poszukuje syna Mieczysława 

(4645

Wspólnika z kapitałem do 
przedsiębnorstwa handjowo- 
przetwórczego poszukuje „Roz­
wój" na wybrzeżu. Oferty kie­
rować Gdańsk-Wrzeszcz „Ilu­
strowany Kurier Polski”. (4862r

Wojewódzki Edward z Wilna 
poszukuje syna Tadeusza Kto- 
by wiedział o jego losie, jest 

podproszony o wiadomość pod 
adres Toruń, Piekary 31 (4587

Panią z która miałem 
spotkać w piątek, 
godz. 10-tej przed 
szawa" proszę o 
nowego terminu 
Gdynia „Wspólny Cel”.

się
26 bm.. o 

kinem „War 
wyznaczenie

Zgł. IKP 
4847r

Kłopotowski Kazimierz, za 
mieszkały w Poznaniu prz’y ul. 
Fredry 3 m. 24, urodzony w 
Tłumaczu, wojew. Stanisławów 
poszukuje braci swoich Jana, 
Józefa i Piotra prosi o miejsce 
ich pobytu. (4841r

Zgubiłem 29 lipca. godzinach 
wieczornych różne skrypty: 
Budowy maszyn, ekspedycji, 
taktyki samochodowej, remontu 
i reperacji, materiały pędne. 
Uczciwego znalazcę proszę za 
wynagrodzeniem oddać do Ofi­
cerskiej Szkoły Samochodowej, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 190. (4697

Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe, wydane przez RKU 
Siedlce na nazwisko Wołowik 
Józef. (4867r

Zgubiono żaświadczenie woj­
skowe na nazwisko Terlecki 
Tadeusz, wydane przez RKU 
Garwolin w Mińsku Mazowiec­
kim (4869r

Kawaler, 37-Ietni, kupiec, 
wyższe wykształcenie, gotów­
ka. pozna panią, cel matrym. 
IKP, Łódź, Piotrkowska 66 
„Temperament” . (4785r

Kawaler, lat 27, na stanowi­
sku, szuka odpowiedniej żony 
od 18—30. Laskowe zgłoszenia 
do IKP, Gdynia pod „Brunet".

(4866r
Inteligentna wdowa po praw- 

liku, posiadająca własny sklep 
pragnie wyjść za mąż za kultu­
ralnego kupca do lat 45. Rzecz 
traktuje się poważnie. Oferty 
skierować do Administracji IKP 
Poznań, Działyńskich 8 pod 
,.1000". (4859r

Czy wiecie, że sto lat twórczej pracy, sto lat wysiłków 
najgenialniejszych umysłów świata, poświęcono dla stwo­

rzenia i udoskonalenia maszyny do pisania.
• Jej poważne zadania i skomplikowany mechanizm wyma­

gają w razie defektów bezwzględnie fachowej naprawy
Jeden z nielicznych Zakładów Reperacyjnycb Maszyn 

Biurowych w Polsce pod firmą J Skarbonkiewicz w Byd­
goszczy, ul. Pomorska 53. Tel 30-15 postawiony na właściwym 
poziomie przy współudziale wybitnych specjalistów dla ma 
szyn liczących I księgujących pozwala zapewnić wykonanie 
robót z wymagana dokładnością

Dla wygody PT Zlecenio-Dawców na Czas remontu wypo­
życzamy inne maszyny.

TELEFON 30-15 TO NUMER NASZEGO ZAKŁADU!
Zakupujemy Maszyny Biurowe nawet zniszczone i poła- 

manę. (4540r

Odstąpię dzierżawę domu 
Gdańsk, obok dworca kolejo­
wego z ładnym lokalem han­
dlowym. nadającym się na cu­
kiernię lub przyjmę wspólnika, 
większy kapitał, branża cukier­
nicza Zgłoszenia Gdańsk, 
Powstańców Warszawskich 26 
m. 3 Zyburska. (4870r

Kelner sumienny i pracowity, 
pierwszorzędna siła fachowa, 
poszukuje stałej posady Miej­
scowość obojętna. Przyjmie też 
bufet na rachunek lub kierow­
nictwo. Gwarancja 20.000 zło­
tych. Oferty IKP Grudziądz, Ma- 
łogroblowa 2 „Kelner" (4809r

Śliwińska Stefania z Sybiru 
poszukuje siostry Lebkichler ze 
synem ze Stanisławowa. Zgło­
szenia Szczecin, Gumieńce Ru- 
bież 12. (4838r

Szatynka, lat 23 zapozna pa­
na. Oferty IKP, Poznań, Dzia­
łyńskich 8 pod „Szatynka".

)4860r

REDAKCJA * ADMINISTRACJA Bydgoszcz, ul Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, al. lagielłoóska 2 (pod orkndaml)

Za nladorpczanle pisma spowodowana wyisza eMą nia odpg. 
władamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja Ma zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nia odpowiada.

Potrzebny gospodarz na 80 
hektarów powiecie wąbrzeskim 
na Pomorzu, samotny lub żona­
ty. Gospodarstwo w pełnym bie­
gu Oferty IKP Bydgoszcz „Go­
spodarz 80" (4671

Kobieta do sprzątania po­
trzebna. Bydgoszcz. Al. 1 Maja 
25 Kolektura. (4704

Podróżującego branży aptecz- 
no-drogeryjnej na Bydgoszcz i 
województwo pomorskie poszu­
kuje znana firma Oferty IKP, 
Poznań, Działyńskich 8 „500". 

(4643r

Inżyniera radiotechnika oraz 
tylko radiotechników zaangażu­
jemy natychmiast na warun­
kach korzystnych do pracy na 
statkach. Firma F. O R. T. So­
pot, Rokossowskiego 37, tel. 
520-12. (4796r

Poszukuję brata, córki Surpin 
Gedalia, zamieszkałych na Po­
morzu. Wiadomość podać Łódź 
Zachodnią 66, m. 27 Szurpin. 
___________ (4792r

Małżeństwa kojarzy szybko, 
dyskretnie, fachowo. Olbrzy­
mi wybór w całej Polsce w 
różnym wieku bogatych Pań I 
Panów. Łódź 1 skrz 163. (4450

Kędzierską Urszulę ze Lwo­
wa, ostatnio zamieszkałą w O- 
patowie Kieleckim poszukuje 
Jen Kędzierski. Wiadomość 

Zabrze, ul. 
(4711

Jan Kędzierski, 
proszę kierować 
Bankowa nr 3.

Aromaty owocowe

Poszukuję Klandię Sawicką, 
wywiezioną w 1940 r. z Głębo­
kiego do Kazakstanu m. Pawło- 
dar. Słupsk (Zachodnie Pomo­
rze), Żymierskiego 23, m. 1 Ju­
lia Sawicka. (4712

do lemoniad, soków, wódek itp. 

polecamy 

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź Śródmiejska 22. tel. 200-32

ODDZIAŁY _KUSTROWAN£GO KURIERA POLSKIEGO’ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OŁA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRESNE WYDANIA JKT"

OGŁOSZENIA; Drobne po 8 zl za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i praw 8 H za stewo. Minimalna opłaca za 10 stew.

T- *-----*- i------ Imp

Nekrologi 20 zł. Tabelaryczno 
w dziel s i świeca 50% drożoj. 

oalopzad adeniniecracśa oóaodpowiada

Druloem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, Jagiellońska 1 t-11403


